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8 min. uczniów 
rozpocznie naukę
W szkołach podstawowych 

i średnich zajęcia rozpoczną 
się 1 września. W później­
szym terminie, tj. 5 września 
przystąpią do pracy korespon 
dencyjne licea ogólnokształ­
cące oraz zaoczne szkoły za­
wodowe. W wieczorowych 
studiach nauczycielskich dla 
pracujących rok szkolny 
rozpocznie się 7 września, w 
szkołach podstawowych dla 
pracujących na wsi — 15 paź 
dziernika, a w szkołach przy­
sposobienia rolniczego — 3 li­
stopada.

Liczba młodzieży i doro­
słych we wszystkich typach 
szkół wzrośnie od przyszłego 
roku nauki do 8 min. 190 tys.

Szkolnictwo podstawowe 
otrzyma w br. 4.740 nowych 
izb -lekcyjnych. Remontami 
kapitalnymi objęto ok. 4 tys. 
śzkół. Wiele szkół uzupełnia 
swoje wyposażenie zakupując 
pomoce naukowe, meble i 
sprzęt. Na ten cel przeznacza 
się w br. ok. 1 mld. zł. Wzmo 
żony ruch panuje w sklepach 
z przyborami szkolnymi oraz 
księgarniach, które sprzedają 
podręczniki na talony. (PAP)

Podziękowanie KG PZPR
i Rady Państwa PRL
Wszystkim, którzy w ob­

liczu bolesnej straty, jaką 
. dla naszej Partii, Państwa 
. Ludowego i Frontu Jedno­
ści Narodu był zgon człon­
ka Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, przewodniczącego 
Rady Państwa towarzysza 
Aleksandra Zawadzkiego 
złożyli i nadesłali wyrazy 

. współczucia i żalu, składa­
my tą drogą serdeczne i go­
rące podziękowanie.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Gwałtowne opady spowodowały 
niebezpieczny przybór wód w 
rzekach woj. wrocławskiego. W 
związku z zagrożeniem wielu 
miejscowości na terenie 21 po­
wiatów ogłoszono alarm powo­
dziowy. Wprawdzie natężenie 
opadów zmalało już w nocy z 
wtorku na środę, ale jeszcze pod 
czas ostatniej doby notowano od 
44 do 100 mm. Dotychczasowy 

. bilans skutków powodzi i strat

Kie ma niebezpieczeństwa 
w woj. poznańskim

Padające od kilku dni desz­
cze, sprawiły, że wiele rzek 
w naszym kraju mocno przy­
brało, a niektóre powiaty, np. 
Dolnego Śląska, dotknęła klę­
ska powodzi.

Na szczęście, w naszym wo­
jewództwie nic takiego nie 
grozi. Według informacji, u- 
dzielonych nam w Wydziale 
Gospodarki Wodnej Prezy­
dium WRN, długotrwała su­
sza spowodowała, iż stan rzek, 
a zwłaszcza Warty, był bar­
dzo niski. Masy wody, jakie 
spłynęły w związku z deszcza­
mi, podniosły lustro wody za­
ledwie o kilka lub kilkanaście 
centymetrów, jednak znacznie 
poniżej stanu alarmowego. — 
Sama Warta przybiera 1—2 
cm dziennie, (st)

Rok XX
Wyd. A
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Narada w Urzędzie Rady Ministrów

Automatyzacja, mechanizacja 
i kooperacja

w rejonach o deficycie siły roboczej
14 hm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów narada 

w sprawie programu automatyzacji, mechanizacji i koope­
racji zakładów przemysłowych i budownictwa oraz deglo- 
meracji zakładów i przedsiębiorstw przemysłowych w okrę­
gach deficytowych pod względem siły roboczej.
W naradzie, której przewod­

niczył wiceprezes Rady Mini­
strów Julian Tokarski, udział 
wzięli: zastępcy przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ka­
zimierz Secomski i Zbigniew 
Januszko, sekretarze . ekono­
miczni komitetów wojewódz­
kich i miejskich PZPR oraz 
członkowie kierownictw zain­
teresowanych ministerstw.

Projekt uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów w powyższej sprawie 
oraz wytyczne jej wykonania 
omówił K. Secomski.

Kierunki oraz warunki roz­
woju przemysłu i budownic­
twa w woj. katowickim. War­
szawie, Krakowie, Łodzi, Po­
znaniu, Wrocławiu i Trójmie- 
ście, które były przedmiotem 
narady, są ściśle powiązane 
z całością zadań gospodar­
czych w kraju, wytyczonych 
na IV Zjeżdzie Partii i specy­
ficznymi warunkami tych ob-

jest jeszcze niepełny. Jednak wy­
gląda poważnie. Duże straty po­
nieśli rolnicy, którzy nie zdążyli 
zebrać z pól plonów. Również 
wiele gospodarstw położonych 
nad brzegami rzek zostało uszko­
dzonych, zalanych lub nawet 
zniszczonych. Dotychczas zdarzy­
ły się dwa wypadki śmiertelne. 
Stan alarmowy trwa jeszcze w 
kilkunastu powiatach zagrożo­
nych, ale w większości z nich 
ludność ewakuowana powraca 
już do swych domów. Na zdję­
ciu: jedno z zalanych gospo­
darstw w Rogowie Sobóckim (po­

wiat Wrocław).
CAF — fot. Wołoszczuk

Palmiro Togliatti 
poważnie chory

Jak podał w piątek dzien­
nik „Unita”, przebywający na 
wypoczynku w Jałcie w 
Związku Radzieckim sekre­
tarz generalny Włoskiej Par­
tii Komunistycznej Palmiro 
Togliatti poważnie zachoro­
wał. Znajduje się on pod o- 
pieką lekarzy radzieckich. 
Specjalnym samolotem z Rzy­
mu na Krym udał się zastęp­
ca sekretarza generalnego 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej Luigi Longo 
bistym lekarzem 

Przywódca 
włoskich liczy 71 

wraz z oso- 
Togliattiego. 
komunistów 
lat. (PAP)

szarów. Podstawowym ele­
mentem tej specyfiki jest z 
jednej strony potrzeba szyb­
kiego wzrostu wszystkich ga­
łęzi przemysłu i dziedzin go­
spodarki narodowej, z drugiej 
strony występujący w tych 
miastach i sąsiadujących z ni­
mi rejonach deficyt siły robo­
czej, ograniczający pożądane 
tempo wzrostu.

Bicrąc pod uwagę, że wy- 
mienione 
szeregu 
niedobór 
następnej

obszary kraju od 
lat charakteryzuje 
siły roboczej, a w
5-latce tempo przy­

rostu ludności zdolnej do pra­
cy będzie tam znacznie wol­
niejsze od ogólnokrajowego, 
niezbędne jest opracowanie 
odpowiedniego programu jak 
najlepszego wykorzystania re­
zerw produkcyjnych istnieją­
cych w przemyśle, przy jedno­
czesnym i racjonalnym wyko­
rzystaniu zasobów siły robo­
czej. Centralnym zagadnie­
niem staje się wprowadzenie 
automatyzacji i mechanizacji 
procesów produkcyjnych 
przemyśle i budownictwie.

w

Podsumowania obrad doko­
nał Julian Tokarski. Ustosun­
kowując się do wypowiedzi w 
dyskusji, podkreślił on donio­
słe znaczenie opracowania i 
wydania uchwały rządu w tym 
zakresie, jako niezbędnej dla 
zabezpieczenia prawidłowej 
realizacji uchwał IV Zjazdu 
Partii. Wicepremier stwier­
dził, że narada stanowiła 
wstępne omówienie opracowa­
nego projektu uchwały. Po 
uwzględnieniu zgłoszonych już 
uwag oraz dodatkowych uzu­
pełnieniach projekt zostanie 
wniesiony pod obrady rządu.

PAP

Laureaci nagród 
na „pamiętnik oficera“ 
Wiceminister obrony narodowej, szef GZP WP — gen. 

dyw. Wojciech Jaruzelski wręczył w piątek w Warszawie 
nagrody laureatom konkursu zorganizowanego przez re-
dakcję „Żołnierza Wolności’
Na konkurs ogłoszony w 

lipcu ub. r. z okazji 20-lecia 
Wojska Polskiego wpłynęło 85 
prac, których autorami są 
oficerowie i rezerwiści repre­
zentujący wszystkie rodzaje 
broni i służb, a także osoby 
cywilne. Ich wspomnienia ob­
jęły okres walk partyzanc­
kich, tworzenie się I i II Ar­
mii, walki z bandami, powsta­
wanie władzy ludowej oraz 
współczesny rozwój Wojska 
Polskiego.

Nagrodę pierwszą w wyso­
kości 20 tys. zł otrzymał płk. 
Tadeusz Szymański za pracę 
p. t. „My ze spalonych wsi”, 
nagrodę drugą — w wysokoś­
ci 10 tys. zł — kpt. rezerwy 
Jan Łysakowski za pracę „Do­
wódca kompanii”. Oprócz 
dwóch trzecich nagród i czter­
nastu wyróżnień gen. Jaruzel­
ski wręczył nagrodę specjal­
ną Genowefie Modrzejewskiej 
za pracę opatrzoną godłem — 
„Niuska zaraza”.

Wicemin. Jaruzelski, skła­
dając laureatom gratulacje w 
imieniu kierownictwa MON 
powiedział m. in. iż konkurs 
dowiódł, że w korpusie ofi­
cerskim jest wielu ludzi, któ­
rzy nie tylko reprezentują 
najwyższy poziom wyszkole­
nia bojowego, ale okazali się

Jak już informowaliśmy, w ka­
towickim Parku Kultury i Wy­
poczynku trwa wystawa „Wo­
jewództwo katowickie w XX- 
leciu PRL". O jej ogólnokra­
jowym charakterze pisaliśmy 
niedawno. Dzisiejsza kores­
pondencja na str. 3 dotyczy 
okresu po wystawie, który ob- 
fitować bidzie w zamierzenia 
szczególnie ciekawe dla prze­
mysłu. Na zdjęciu: widok o- 
gólny na fragment obecnej 

wystawy.
Fot. — W. Wawrzynkiewicz

Spotkanie kombatantów 
walk pod Studziankami 
W piątek w Studziankach 

rozpoczęły się 3-dniowe uro­
czystości związane z 20 rocz­
nicą zwycięskiej bitwy, sto­
czonej przez Brygadę Pancer­
ną WP im. Bohaterów Wester­
platte z hitlerowską dywizją 
pancerną i pancerno - spado­
chronową „Hermann Goering”, 
o utrzymanie przyczółka ma- 
gnuszewsko-wareckiego.

W pierwszym dniu uroczy­
stości zgrupowani w Studzian­
kach harcerze oraz członkowie 
ZMS i ZMW gościli wicepre­
miera Tokarskiego, gen. Gła- 
zunowa oraz byłych komba­
tantów.

Życzenia i gratulacje 
dla Przewodniczącego Rady Państwa

Od robotników
Do przewodniczącego Rady 

Państwa Edwarda Ochaba, do 
Rady Państwa i Komitetu Cen 
tralnego PZPR napływają de­
pesze i listy z gratulacjami i 
życzeniami z okazji wyboru 
Edwarda Ochaba na stanowi­
sko przewodniczącego Rady 
Państwa. W depeszach tych, 
oprócz życzeń owocnej pracy, 
przedstawiciele społeczeństwa 
zapewniają, że nie bę<ią szczę­
dzić wysiłków dla pomnaża­
nia sił Polski Ludowej dla jej 
rozwoju.

’ na „pamiętnik oficera”.
również autorami interesują­
cych prac literackich. (PAP)

BUeński stoczył równorzędną 
walkę z Anglikiem

(Sprawozdanie z meczu 
l.a. Polska—Anglia zamiesz­
czamy na str. 6).

Rewelacyjny pokaz w Łękn!e

Dynamit, trotyl i plastik 
w służbie rolnictwa

Na polach Państwowego Gospodarstwa Rolnego Łękno 
w powiecie średzkim — rewelacja. Zamiast siewników 
i łopat, zastosowano — po raz pierwszy w Polsce — ma­
teriały wybuchowe. Uciążliwe w rozprowadzaniu i dlatego 
niechętnie nabywane przez rolnictwo — wapno defekacyjne 
z cukrowni i innych zakładów przemysłowych, będzie chy­
ba teraz rozchwytywane. Z pomocą rolnictwu przyszło 
bowiem nasze ludowe wojsko z materiałami wybuchowymi. 
Dynamit, trotyl i plastik będzie odtąd pomagał przy użyź­
nianiu ziemi.
Pierwsze próby rozprowa­

dzania na polach wapna defe­
kacyjnego przy pomocy środ­
ków wybuchowych przepro­
wadzono w bieżącym roku na 
terenie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Międzyna- 
ror owy pokaz rozpryskiwania 
tego cennego nawozu wapnio­
wego trotylem odbył się 28 
lipca br., na który zestali za­
proszeni również rolnicy i 
działacze wiejscy z naszego 
kraju. Wyniki tej „wyciecz­
ki” widzieliśmy właśnie wczo­
raj w Łęknie. Na przygotowa­
ne do orki pod pszenicę 30 
hektarowe . pole rozwieziono

Setki depesz nadesłały za­
łogi robotnicze z całego kraju, 
a wśród nich — robotnicy 
WSK Okęcie, w których to za­
kładach Edward Ochab jest 
członkiem Zakładowej Orga­
nizacji Partyjnej.

Z zagranicy
W związku z wyborem na 

stanowisko przewodniczącego 
Rady Państwa Edward Ochab 
otrzymał dalsze depesze gra­
tulacyjne. Depesze nadesłali: 
przewodniczący Rady Państwa 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — Walter Ulbricht, 
przewodniczący Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Liu Szao- 
tsi, przewodniczący Rady Pre­
zydialnej Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej — Istvan Dobi, 
I sekretarz Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, premier Lu­
dowej Republiki Bułgarii — 
Todor Żiwkow i przewodni­
czący Prezydium Zgromadze­
nia Narodowego Ludowej Re­
publiki Bułgarii — Georgi 
Trajkow, przewodniczący Pre­
zydium Wielkiego Hurału Lu­
dowego Mongolskiej Republiki 
Ludowej — Zamsarangijn 
Sambu, przewodniczący Pre­
zydium Zgromadzenia Ludo­
wego Ludowej Republiki Al­
banii — Haxhi Ileshi, prezy­
dent Indii — S. Radhakrisz- 
nan, prezydent USA — Lyn- 
don B. Johnson, prezydent 
Francji — Charles de Gaulle, 
prezydent Finlandii — Urho 
Kekkonen, p. o. prezydenta 
Włoch, przewodniczący Sena­
tu — Cesare Merzagora, pre­
zydent Konfederacji Szwaj­
carskiej — Ludwig von Moos, 
prezydent Austrii — Adolf 
Schaerf, król Grecji — Kon­
stantyn II, szach Iranu — Mo­
hammed Reza Pahlawi, prezy­
dent Republiki Iraku, marsza­
łek polny — Mohammed Arif 
oraz prezydent Libanu — 
Fuad Szibab.

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 15 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami. 
Miejscami przelotne opady. 
Skłonność do burz. Temperatura 
maksymalna od ok. 17 st. do ok. 
20 st, 

na pryzmy wapno defekacyj­
ne. Saperzy wojskowi zakła­
dali do wnętrz tych pryzm 
ładunki materiałów wybucho­
wych i zapalali lonty.

Następowały wybuchy, je­
den po drugim i po pryzmach 
pozostawały tylko ślady. Roz- 
prysk spowodował równo— 
mierne, nieomal idealne roz­
łożenie lepkiego materiału 
nawozowego w odpowiednim 
promieniu. Grudki padały jed­
na przy drugiej, pokrywając 
całe pole. Prób dokonano z dy­
namitem, trotylem i plasti­
kiem. Znawcy orzekli, że naj­
korzystniejsze rezultaty wy­
buchów dał dynamit o słab­
szej nieco od plastiku deto­
nacji, a mimo to doskonale 
rozpryskujący grudki wapna. 
Ponadto jest on tańszy w u- 
życiu od dwóch wymienio­
nych środków wybuchowych.

Koszt rozsiania wapna za 
pomocą materiałów wybucho­
wych kształtuje się — jak 
wstępnie obliczono — na 
poziomie 200 zł na hektar, a 
więc o połowę taniej niż ła 
sama czynność wykonana 
przy pomocy narzędzi ręcz­
nych. Należy przypuszczać, 
że nowa metoda znajdzie 
wkrótce powszechne zastosc- 
wanie w rolnictwie, zwłaszcza 
w większych gospodarstwach. 
Dzięki temu znikną sprzed 
cukrowni olbrzymie hałdy wa­
pna, produktu ubocznego w 
przeróbce buraków a ziemia 
otrzyma cenny i bogaty za­
siłek nawozowy, (kj)

Polscy konstruktorzy 
rozpoczęli pracę 

nad turbozespołem 200 MI
Polski przemysł maszyn e- 

nergetycznych szykuje się do 
kolejnego „wielkiego skoku”. 
Po opanowaniu produkcji tur­
bozespołów o mocy 125 MW 
— tak wielkie jednostki pro­
dukuje tylko kilkanaście kra­
jów na świecie — rozpocznie- 
my, w oparciu o licencję ra­
dziecką, budowę zespołów 
200 MW. Przyniesie to duże 
korzyści naszej energetyce. 
Wzrost mocy turbin oznacza 
bowiem zmniejszenie nakła­
dów inwestycyjnych na 1 MW 
i poważne obniżenie zużycia 
paliwa. Jak obliczono, przej­
ście z jednostek 125 MW na 
200 MW obniża koszt budowy 
elektrowni o 10 proc.

W zakładach mechanicznych 
„Zamech” w Elblągu działa od 
kilku miesięcy specjalna ko­
mórka budowniczego turbiny 
200 MW. Ze Związku Radziec­
kiego przekazano już poważną 
część dokumentacji technicz-- 
nej.

Druga część turbozespołu 
200 MW — generator — po­
wstanie we wrocławskim „Dol- 
melu”.

Przewiduje się, że w 1967 r. 
turbina z Elbląga i generator 
z Wrocławia połączą się w 
Elektrowni „Pątnów” w jeden 

turbozespół o mocy 200 MW. 
Ta olbrzymia jednostka będzie 
mogła oświetlić milionowe 
miasto, (PĄPj



Przed Konferencją Krajów Azji i Atryld

Oświadczenie rządu radzieckiego
Jak podaje agencja TASS, rząd ZSRR wystosował do rzą­

dów krajów Azji i Afryki oświadczenie w sprawie udziału 
przedstawicieli ZSRR w II Konferencji Krajów Azjatyckich 
i Afrykańskich.
Rząd radziecki wskazuje w 

swym oświadczeniu, że pewne 
koła usiłują zmusić kraje azja- 
tycko-afrykańskie do zastoso­
wania wobec ZSRR — przy 
omawianiu składu uczestni­
ków konferencji — takich sa­
mych kryteriów, jakie są sto-

Za miesiąc rozpocznie się 
w Warszawie

XVKongresAstronautyczny
Już tylko niecały miesiąc 

dzieli Warszawę od jednej z 
największych konferencji nau 
kowych, jaka odbyła się kie­
dykolwiek w stolicy — XV 
Kongresu Astronautycznego. 
Organizatorem tego spotkania 
jest Międzynarodowa Federa­
cja Astronautyczna — IAF — 
zaś rola gospodarzy przypadła 
Polskiemu Towarzystwu Astro 
nautycznemu.

Jak informuje przewodniczą 
cy PTA — prof. dr Michał 
Łunc — wpłynęło już przeszło 
180 referatów naukowych.

Udział w zjeździe zapowie­
działo kilkuset uczonych z 
prawie 30 krajów.

Warszawski kongres prze­
biegać będzie pod znakiem o- 
panowania Księżyca przez 
człowieka. Poszczególne sek­
cje zajmą się m. in.: progra­
mem lotu, różnymi warianta­
mi spotkań statków kosmicz­
nych, problemami napędu ra­
kiet nośnych oraz rakiet słu­
żących do lądowania i startu 
z Księżyca. (PAP)

Strefy bezatomowe i redukcja zbrojeń

Program akcji demokratycznej w USA
Organizacja, występująca pod nazwą „Amerykanie na 

rzecz akcji demokratycznej” (ADA), przesłała delegatom na 
konwencję Partii Demokratycznej, rozpoczynającą się 24 
bm. w Atlantic City, dokument, w którym formułuje propo­
zycje. jakie powinny być uwzględnione w programie wy­
borczym partii:
ADA występuje m. in. prze­

ciwko wielostronnym siłom 
nuklearnym, popiera polską 
koncepcję zamrożenia pozio­
mu zbrojeń nuklearnych lub 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie Wschodniej i 
Środkowej oraz podkreśla ko­
nieczność powszechnego roz­
brojenia pod kontrolą mię­
dzynarodową.

Zdaniem ADA, Partia De­
mokratyczna powinna „wysu­
nąć agresywnie liberalny pro 
gram wyborczy, aby dać pre­
zydentowi Johnsonowi instru­
ment, potrzebny dla zwycię­
stwa”.

Zbliżające się bowiem wy­
bory, są „rozgrywką między 
postępem i pokojem liberaliz­
mu z jednej strony, a zacofa­
niem i awanturnictwem gold- 
wateryzmu — z drugiej”.

ADA występuje m. in. prze­
ciwko przekazywaniu broni 
nuklearnej innym krajom o- 
raz zaleca utworzenie regio­
nalnych stref zdenuklearyzo- 
wanych, a następnie zdemili-

Na Cyprze panuje 
całkowity spokój
Na zwołanej w piątek wie­

czorem konferencji prasowej 
naczelny dowódca wojsk ONZ 
na Cyprze, gen. Thimayya, 
oznajmił, iż uzyskał od obu 
stron zapewnienie, że będą re- 
soektowały zawieszenie broni. 
Na wyspie — dodał on — pa­
nuje w tej chwili całkowity 
spokój. Gen. Thimayya wyra­
ził też zadowolenie ze współ­
pracy z gen. Griwasem, z któ­
rym w czwartek przeprowa­
dził wspólnie inspekcję tere­
nów, które były widownią 
ostatnich zaciekłych walk. 

Dzisieiszy serwis Informacyjny 
opracował: Olgierd Błażewicz.

sowane wobec mocarstw kolo­
nialnych. Zastrzeżenia przeciw 
ko udziałowi przedstawicieli 
ZSRR w konferencji są sprze­
czne z jej zasadami i celami. 
Jeśli pewne koła, zmierzając 
do realizacji swych frakcyj­
nych celów, nie chcą, by przed 
stawiciele ZSRR uczestniczyli 
w obradach konferencji — to 
wyrządzają tym samym szko­
dę ruchowi narodowo-wyzwo­
leńczemu. Przedstawiciele 
tych kół oświadczyli, że jeśli 
delegaci ZSRR zostaną zapro­
szeni na konferencję, — to oni 
sami nie wezmą w niej udzia­
łu. Oświadczenie to potwier­
dza raz jeszcze, że dla tych 
kół ich frakcyjne cele są naj­
ważniejsze.

Jak wiadomo, sam Związek 
Radziecki nie stawiał na po­
rządku dziennym sprawy u- 
działu swych przedstawicieli 
w Konferencji Krajów Azji i 
Afryki. Sprawa została wysu­
nięta przez inne państwa.

Ale i wówczas — gdy za­
przyjaźnione państwa mówiły 
o ewentualnym udziale przed­
stawicieli ZSRR w konferen­
cji, rząd radziecki bynajmniej 
nie uważał, że taki udział jest 
bezwzględnie konieczny. Rów­
nież i teraz rząd radziecki u- 
waża, że sprawa zaproszenia 
jego przedstawicieli na konfe­
rencję nie powinna być wy­
korzystywana przez kogokol­
wiek w celu wywołania nie­
porozumień między krajami 
Azji i Afryki.

Rząd radziecki nie uważa, 
że jest związany jakimikolwiek 
decyzjami na temat swego 

taryzowanych w takich rejo­
nach jak Afryka, Ameryka 
Łacińska i Bliski Wschód.

W części, poświęconej poli­
tyce wewnętrznej, ADA kła­
dzie główny r\acisk na koniecz 
ność zwiększenia inwestycji z 
funduszów publicznych na o- 
światę, budownictwo mieszka 
niowe i roboty publiczne oraz 
na ochronę zdrowia. (PAP)

Adiutanci z Bonn
Ukazujące się w Duessel- 

dorfie pismo „Handelsblatt” 
w korespondencji z USA po­
daje, że w gronie najściślej­
szych współpracowników se­
natora Goldwatera, znajdują 
się ludzie, posiadający bez­
pośrednie lub pośrednie po­
wiązania z najbardziej awan­
turniczym skrzydłem kierow­
niczych kręgów politycznych z 
Bonn. Tak więc, według da­
nych „Handelsblatt” — głów­
nym autorem przemówień 
Goldwatera, jest niejaki Karl 
Hess, zaliczający się do bar­
dzo bliskich współpracowni­
ków generała Kleina — szefa 
placówki, urabiającej amery­
kańską opinię publiczną w du­
chu. pożądanym przez Bonn, 
zaufanego Adenauera, przyja­
ciela von Brentano. Jedną z 
czołowych pozycji w sztabie 
wyborczym Goldwatera zaj­
muje również Robert Strauss- 
Hupe, specjalista od najbar­
dziej prymitywnej i wulgar­
nej propagandy antykomuni­
stycznej, cieszący się bliskimi 
i serdecznymi stosunkami z 
Franzem Josephem Straussem, 
jednym z czołowych przywód­
ców bońskiej frakcji „wściek­
łych”. (ZĄP)
niiniiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiimniiiifHinminiiiiimii 

ewentualnego udziału w pro­
jektowanej konferencji. Nie­
zależnie jednak od tego, czy 
przedstawiciele ZSRR wezmą 
udział w tej konferencji, czy 
też nie, rząd radziecki będzie 
kontynuował swą politykę u- 
trwalania pokoju i pokojowe­
go współistnienia, oraz swą 
politykę popierania narodów 
walczących przeciwko imperia 
listom i kolonizatorom. (PAP)

6.500 wystawców 
na Targach Lipskich

Jesienne Targi Lipskie — 
ostatnie przed jubileuszem 
800-lecia istnienia — odbędą 
się w tym roku od 6 do 13 
września.

Jak poinformowano w pią­
tek na konferencji prasowej 
w ambasadzie NRD, w jesień 
nych Targach Lipskich weź­
mie udział 6.500 wystawców 
z 57 krajów. (PAP)

Zmowa obojętności i milczenia

Społeczeństwo NRF 
nie chce uznać prawdy o hitleryzmie

Wstrząsające dane opublikował frankfurcki Instytut Ba­
dania Opinii Publicznej, „Divo-Institut”, na temat stosunku 
społeczeństwa zachodnio niemieckie go do toczącego się już 
osiem miesięcy we Frankfurcie n. Menem, procesu opraw­
ców z obozu oświęcimskiego'

„Afryka od wewnątrz"

Rodzi si? nowy film 
dokumentalny

Z Afryki powróciła ekipa 
polskich filmowców, którzy w 
ciągu 9 miesięcy utrwalali na 
taśmie życie tego kontynentu. 
Na czele 6-osobowej grupy 
stał znany dokumentalista, 
laureat Grand Prix zeszłorocz­
nego Festiwalu w Krakowie 
— Tadeusz Jaworski.

Trasa podróży prowadziła 
przez Afrykę Wschodnią, 
Środkową i Północną. Łącznie 
30 tysięcy km przez Tangani­
kę, Kenię, Ugandę, Rwandę. 
Burundi, Sudan i Egipt. Eki­
pa przywiozła ok. 20 tys. m 
taśmy kolorowej. Ze zdjęć 
Łych powstanie w Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych peł­
nometrażowy film pod tym 
czasowym tytułem „Afryka 
od wewnątrz”.

Ekipa wykonała również 
zdjęcia do trzech filmów za­
mówionych w WFD przez 
światową organizację zdrowia 
ONZ, a poświęconych proble­
mom sanitarnym i walce z 
niektórymi chorobami społe­
cznymi, w Afryce. Światowa 
Oiganizacja Zdrowia ponio­
sła połowę kosztów wyprawy.

Komentarz do filmu opra­
cuje korespondent PAP w 
Afryce — Ryszard Kapuściń­
ski. (PAP)

USA werbują sojuszników 
dla Gzombego

Jak pisze korespondent 
„New York Times” w Leopold- 
ville, USA i Belgia uważają, 
że najlepszym rozwiązaniem 
byłaby „afrykanizacja” walki 
toczącej się w Kongo. Za ich 
radą, Ćzombe rozpoczął son­
daż w niektórych krajach a- 
frykańskich, a zwłaszcza w 
Nigerii, w nadziei, że kraje te 
pospieszą mu z pomocą woj­
skową. Zwrócił się on również 
do Francji z prośbą o przysła­
nie grupy oficerów.

Jednakże namówienie nie­
których polityków afrykań­
skich na udzielenie jawnej 
pomocy Czombemu po „policz­
ku”, jaki otrzymał on od sze­
fów państw i rządów krajów 
afrykańskich, którzy obrado­
wali niedawno w Kairze, jest 
zadaniem niełatwym. Pomocy 
w tej sprawie ma prawdopo­
dobnie udzielić Czombemu za­
stępca sekretarza stanu USA 
do spraw afrykańskich — Wil­
liams podczas projektpwanych 
rozmów w szeregu śtolic afry­
kańskich.

Próbny rozruch w Fabryce 
Kwasu Siarkowego 

w Luboniu
Rozpoczął się rozruch me­

chaniczny niektórych urzą­
dzeń nowej fabryki kwasu 
siarkowego, budowanej w Lu­
boniu k/Poznania. Gotowy 
jest już także magazyn surow 
cowy; rozpoczęła próbną pra­
cę suwnica, służąca do rozła­
dunku surowca i transporto­
wania go do dalszej obróbki. 
We wrześniu b. r. nastąpi roz 
ruch technologiczny i rozpocz 
nie się normalna produkcja. 
Wyposażenie nowej fabryki 
— z • wyjątkiem kilku urzą­
dzeń — jest dziełem polskich 
specjalistów.

Nowa fabryka, która zbu­
dowana została w ciągu zale­
dwie 18 miesięcy, będzie pro­
dukować rocznie 100 tys. ton 
kwasu siarkowego. Jeszcze w 
br. dostarczy ona ok. 29 tys. 
ton kwasu, na który czekają 
załogi pozostałych wydziałów 
Fabryki Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu. Zakłady 
lubońskie wydatnie zwiększą 
produkcję nawozów: w br. 
dostarczą ich rolnikom 270 
tys. ton a za dwa lata — 370 
tys. ton. (PAP)

Jak wynika z przeprowa­
dzonych badań — tylko 60 
proc, ludności NRF wie, iż w 
ogóle taki proces toczy się. 40 
proc, społeczeństwa nic nie 
wie na ten temat...

Mało tego — oto 39 proc, 
tych, którzy „coś wiedzą” o 
procesie — ustosunkowanych 
jest zdecydowanie i otwarcie 
negatywnie przeciwko tego 
rodzaju procesom. Ludzie ci 
pragną — jak wynika z ba­
dań Instytutu „Divo” — aże­
by cała brunatna przeszłość 
Niemiec poszła w zapomnie­
nie. Ludzie ci są zdania — iż 
„te rzeczy” szkodzą opinii 
Niemiec wobec innych naro­
dów, że procesy zbrodniarzy 
wojennych są jedynie... niepo­
trzebną stratą pieniędzy, że 
„nareszcie powinno się temu 
położyć kres”. Analiza wyni­
ków badań ujawniła, iż nega­
tywny stosunek do procesów 
typu oświęcimskiego, wykazu­
je głównie starsze pokolenie. 
Młodsza generacja — w wieku 
od 20 do 35 lat — jest najle­
piej poinformowana o proce­
sie oświęcimskim i jest za 
kontynuowaniem ścigania 
zbrodni wojennych hitlerow­
ców. (PAP)

WIELKO 
DÓUKA ^EKSPORTU

Centrala prosi o maszyny
Wytyczne rozwoju uchwa­

lone na IV Zjeździe partii 
mówią o konieczności po­
dwojenia w latach 1964/70 
wywozu wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego. Ustale­
nie, że tyle właśnie powinniś­
my eksportować odpowiada 
naszym potrzebom importo­
wym. Jeśli jednak centrale 
handlu zagranicznego mają 
zwiększać obroty, muszą o- 
trzymywać więcej wyrobów 
do swej dyspozycji i to wyro 
bów najnowocześniejszych.

Z serii spotkań z przedsta­
wicielami Central Handlu 
Zagranicznego przeprowadzo­
nych w związku z ogłosze­
niem konkursu „Wielkopol­
ska dla eksportu” zamiesz­
czamy rozmowę z dyrektorem 
Biura Obrabiarek „Metal- 
exportu” — Zdzisławem Bo- 
browiczem.

— Panie dyrektorze, ja­
ka jest opinia „Metalexpor- 
tu” o możliwościach zwięk­
szenia eksportu przez za­
kłady Wielkopolski?
— Wśród wielu zakładów, 

które produkują obrabiarki 
na ekspo/t trzy zakłady znaj­
dują się w województwie po-

Zagraniczni eksperci o polskiej piosence

Festiwal sopocki 
jest imprezą udaną

W piątek — w czwartym dniu Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopocie odbyło się spotkanie dziennikarzy 
z jurorami i niektórymi uczestnikami imprezy. Konferencja 
stała się okazją do oceny tegorocznego Festiwalu. Goście za­
graniczni z uznaniem wyrażali się zarówno o poziomie ar­
tystycznym jak i organizacji Festiwalu.
„Już parę razy miałem oka­

zję uczestniczyć w sopockiej 
imprezie — powiedział prze­
wodniczący międzynarodowego 
jury, przedstawiciel radia 
szwajcarskiego — Louis Rey. 
Mogę stwierdzić, że jej poziom 
stale rośnie. Festiwal stał się 
jedną z największych i naj­
ciekawszych tego typu imprez 
w Europie. W odróżnieniu od 
innych podobnych festiwali 
nie ma charakteru komercjal­
nego. Jeżeli ten poziom i cha­
rakter utrzymany "zostanie w 
następnych latach, festiwal 
sopocki spełni wielkie zadanie 
popularyzacji wartościowej 
piosenki.

Konferencja prasowa była 
również okazją do wstępnego 
bilansu sopockiej imprezy. 
Firma Philips zamierza nagrać 
szereg utworów w wykonaniu 
Ewy Demarczyk oraz zespołu 
„Czerwono-Czarnych”. W NRF 
pragną nagrać na płyty pio­
senki Demarczyk, Konarskiej, 
Woźniakowskiego i Bovery. 
Impressario muzyki rozrywko­
wej z Holandii — H. Jacobse 
zapowiedział utworzenie sta­
łego przedstawicielstwa w Pol 
sce. Reportaże filmowe z Fe­
stiwalu zakupią m. in. telewi­
zje ze Szwajcarii, Kanady i

Międzynarodowe 
seminarium młodzieżowe 

w Warszawie
W dniach 31 sierpnia — 7 

września odbędzie się w War­
szawie Międzynarodowe Se­
minarium Młodzieży „O po­
kój i bezpieczeństwo w Eu­
ropie” organizowane w 25 
rocznicę wybuchu II Wojny 
Światowej. Do tej pory po­
twierdziło przyjazd swoich 
przedstawicieli ponad 60 or­
ganizacji. Wśród nich znaj­
dują się organizacje włoskiej 
młodzieży — komunistycznej, 
radykalnej, chrześcijańsko- 
demokratycznej jak również 
organizacja studencka — 
(UNURI), związki studenckie 
Belgii i Grecji, Zrzeszenie 
Młodzieży Niemieckiej (DJG) 
i Związek Niemieckiej Mło­
dzieży Demokratycznej (FDP) 
(obie organizacje z Niemiec za 
chodnich). Liberalny Związek 
Studentów (LSD) i Zrzeszenie 
Spotkania Niemieckiego (obie 
organizacje z Berlina zachod­
niego) Fińskie Stowarzysze­
nie Młodzieży i inne. (PAP) 

znańskim. Są to: „Cegielski”, 
Wiepofama i Jarocińska Fa­
bryka Obrabiarek. Asorty­
ment produkowany przez te 
zakłady jest jednorodny i 
niepowtarzalny przez pozo­
stałe zakłady przemysłu o- 
brabiarskiego. Musimy stwier­
dzić z satysfakcją, że obra­
biarki produkowane przez te 
trzy zakłady cieszą się dużym 
powodzeniem na rynkach za­
granicznych. My z dużą na­
dzieją oczekujemy, że zarów­
no w roku bieżącym jak i w 
1965 r. zakłady będą mogły 
zwiększyć — ze względu na 
duży popyt — liczbę maszyn, 
które stawiają do naszej dys­
pozycji. Cieszą się zaintere­
sowaniem tokarki rewolwero­
we, produkowane przez HCP 
RVA-40 z preselekcją i RVB- 
40 z programowym sterowa­
niem, jak również obrabiarka 
zespołowa do piast motocy­
klowych. Chcielibyśmy zwró­
cić uwagę, że dostawcy ło­
żysk ^kulkowych do Polski ż 
Japoijii którzy odwiedzili 
„Wiepofamę” Poznaniu za­
interesowali się również o- 
brabiarkami dla przemysłu 
łożyskowego.

Francji, a 15 radiostacji zagra­
nicznych zamówiło nagrania 
piosenek z Sopotu. (PAP)

Batory odpłynął 
do Kanady

Transatlantyk „Batory” opu 
ścił w piątek Gdynię udając 
się w kolejny rejs do Kanady. 
Statek przewiezie przez Atlan 
tyk komplet pasażerów.

„Batory” zabrał również 
drobnicę. W jego ładowniach 
mogą pomieścić się towary z 
75 wagonów kolejowych. Po­
wrót naszego transatlantyka 
nastąpi 8 września. (PAP)

W 20 rocznicę 

desantu aliantów

Uroczystości 
we Francji

Przed 20 laty, 15 sierpnia 
1944 roku, wojska alianckie 
w sile 400 tys. żołnierzy, W 
tym 286 tys. Francuzów, wy-< 
lądowały w Prowansji mię­
dzy miejscowościami Cavalai- 
re i Saint Raphael. Cała Frań 
cja uroczyście obchodzi dzień, 
który stał się początkiem koń 
ca okupacji faszystowskiej.

Prezydent de Gaulle i pre­
mier Pompidou udali się na 
Lazurowe Wybrzeże, gdzie bę­
dą uczestniczyć w sobotę w 
oficjalnych uroczystościach. 
W związku z tym zmobilizo­
wano tysiące policjantów i 
członków Gwardii Ruchomej 
CRS. Od kilku dni władze bez 
pieczeństwa wizytują hotele, 
campingi itd. by spośród 300 
tys. letników i turystów wy­
łowić osoby, które mogłyby 
stanowić potencjalne niebez­
pieczeństwo.

• Podczas prac polowych w Po­
krzywnic 54-letni Z. J. przejecha­
ny został przez wóz. W stanie 
ciężkim (zgniecenie klatki piersio­
wej, uszkodzenie mózgu) przewie­
ziono go do szpitala,

• 3-letnia P. M. w Lusówku 
koło Tarnowa przebiegając je­
zdnię potrącona została przez sa­
mochód. Dziecko doznało wstrząsu 
mózgu.

• Chcąc ugotować jajecznicę 18- 
letni H. J. z ul. Starołęckiej użył 
do podpalenia benzyny. W wyni­
ku wybuchu lekkomyślny mło­
dzieniec doznał oparzeń II i III 
stopnia, (t)

— Pan dyrektor wspom­
niał o maszynach, które 
stanowią niejako żelazny 
repertuar eksportu. A ja­
kich nowości oczekiwałby 
„Metalexport” od zakła­
dów?
— Jeśli chodzi o nowości, 

to — jak wspomniałem — są 
dwie: tokarki rewolwerowe 
produkowane przez Zakłady 
HCP. W roku bieżącym nie 
znajdują się one jeszcze w 
programie eksportowym na­
szej Centrali. Niemniej o- 
statnie umowy, jakie prowa­
dziliśmy w poszukiwaniu do­
datkowych wyrobów ekspor­
towych wskazują na to, że 
„Cegielski” będzie mógł poje­
dyncze sztuki zaoferować na 
eksport jeszcze w roku bie­
żącym. Jeżeli natomiast cho­
dzi o rok 1965, ustaliliśmy 
już ilości, które powinny za­
dowolić eksportera.

— Czego — jednym sło­
wem — „Metalexport” ży­
czyłby sobie od zakładów 
wielkopolskich?
— Po pierwsze zwiększenia 

masy towarowej jeszcze na 
eksport w roku 1964 — zgło­
siliśmy to zarówno HCP, jak 
i zakładom w Jarocinie, po 
drugie — ponownego przeana­
lizowania tych propozycji 
eksportowych, które otrzyma­
liśmy na rok 1965 w celu — 
jak wspomniałem — rozpa­
trzenia możliwości zwiększe­
nia dostaw maszyn.

Rozmawiał: K. P.



Skomplikowane problemy adopcji

Czeka na ciebie dziecko
Zdarza się, że ktoś nie ma 

dziecka, a pragnąłby je 
mieć; bywa odwrotnie, 

na świat przychodzi dziecko 
niepożądane. Obie strony zwra 
cają się wówczas do OśroJka 
Adopcyjnego; który — sta­
wiając sobie za cel przede 
wszystkim dobro dziecka — 
doprowadza do porozumienia, 
które rozładowuje obie kon­
fliktowe sytuacje.

Za tym Schematycznym u- 
jęciem kryje się mnóstwo 
skomplikowanych, często bar­
dzo bolesnych spraw.

Główny Ośrodek Adopcyj­
ny, istniejący od 3 i pół lat, 
mieści się w Warszawie. O- 
statnio powstały również ośrod 
ki w Białymstoku, Bydgoszczy, 
Gliwicach i w Krakowie. Jest 
ich jednak wciąż za mało. A- 
dopcię przeprowadzają ludzie 
zamieszkujący cały kraj, nie 
tylko miasta, ale i miasteczka 
i wsie. Na około 50 000 dzieci, 
przebywających w 1962 roku 
w Państwowych Domach Dziec 
ka, tylko 5400 dzieci znalazło 
przybranych rodziców.

Jeszcze pół biedy z tymi, 
którzy chcą dziecko oddać, ale 
jeśli idzie o przysposabiają­
cych, trzeba przeprowadzić z 
nimi szereg rozmów i wywia­
dów środowiskowych. Można 
to wprawdzie załatwić przez 
wojewódzki czy powiatowy 
Wydział Zdrowia, albo przez 
Ośrodki Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, ale nie potrafią one 
zastąpić Ośrodka Adopcyjne­
go, w którym ma się do czy­
nienia nie z urzędnikami, ale 
ze specjalistami od tych zagad 
nień.

Kto - kogo?
Z reguły oddają dzieci ko­

biety samotne, ale bywa, że 
i rodziny obdarzone dużą gro­
madą dzieci nowo narodzone 
potomstwo przekazują w obce 
ręce. Przysposabiają dzieci 
przeważnie małżeństwa bez­
dzietne; gdy zdarza się jednak, 
że mają własna latorośl, Ośro­
dek powierza dziecko płci od­
miennej.

Dziwna rzecz! O ile rodzice 
naturalni na ogół życzą sobie 
syna, przysposabiający wolą 
dziewczynki. Jak poinformo­
wano nas w warszawskim O- 
środku Adopcyjnym, dziew­
czynki dłużej niż tydzień nie
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czekają na przbranych rodzi­
ców, a chłopcy — i do roku. 
Biedni, podwójnie niechciani 
chłopcy! Ale dlaczego tak jest? 
Czyżby przypuszczano, że 
dziewczynki łatwiejsze są do 
prowadzenia? Legenda! A mo­
że wydaje się, że w przybranej 
córce znajdą lepsze oparcie na 
starość? To nie od pici zależy.

Adopcja adopcji 
nierówna

Przy istniejącej dotychczas 
niepełnej adopcji, dziecko na­
bywa wszelkie prawa i obo­
wiązki wobec rodziców przy­
sposabiających, nie tracąc ich 
równocześnie wobec rodziców 
naturalnych. Przy pełnej adop 
cji, którą wprowadza nowy 
kodeks rodzinny, dziecko traci 
wszelkie prawa wobec rodzi­
ców nautralnych i nabywa je 
nie tylko w stosunku do przy­
sposabiających rodziców, ale i 
w stosunku do całej ich ro­
dziny.

Od 1 stycznia 1965 roku Ko­
deks Rodzinny i Opiekuńczy 
wprowadza tak zwaną adopcję 
„anonimową” lub „blankieto­
wą”, od dawna postulowaną 
przez sędziów dla nieletnich 
oraz przez instytucje zajmują­
ce się opieką nad dzieckiem. 
Polega ona na tym, że rodzice 
dziecka mogą wyrazić zgodę 
na przysposobienie go w przy­
szłości przez osoby rodzicom 
nieznane, a które sąd uzna za 
odpowiednie. Ta innowacja ma 
wiele dobrych stron. Przede 
wszystkim na pewno przynie­
sie ze sobą wzmożoną ilość a- 
dopcji. Wielu jest bowiem re- 
flektantów na zaadoptowanie 
maleństwa, domy dziecka prze 
pełnione są odpowiednimi kan­
dydatami, ale co z tego, kiedy 
ludzi często wstrzymuje oba­
wa — jak najbardziej zresztą 
uzasadniona — przed dalszymi 
kontaktami z naturalną rodzi­
ną dziecka, kontaktami cza­
sem połączonymi z szantażem, 
a nawet groźbą ujawnienia 
dziecku jego pochodzenia.

Nowi rodzice mogą teraz — 
jeśli zechcą — zmienić nawet 
dziecku imię;

W warunkach adopcji blan­
kietowej wszelkie więzy z na­
turalną rodziną dziecka zosta­
ną definitywnie zerwane. 
Dziecko będzie pełnoprawnym 
członkiem rodziny. Rodzice mo

gą wprawdzie raz wyrażoną 
zgodę cofnąć, ale tylko dopóki 
sprawa o przysposobienie jesz­
cze się nie rozpoczęła — i to 
tylko w ciągu jednego miesią­
ca od chwili urodzenia dziec­
ka.

Nowa ustawa, jakkolwiek 
chroni przed niepożądaną in­
gerencją „naturalnych” rodzi­
ców, nie chroni i chronić nie 
może jednak przed „życzliwy­
mi” sąsiadami. Tu wchodzi w 
grę problem wielce dyskusyj­
ny — czy dziecko powinno 
wiedzieć, że jest adoptowane? 
Co mówią fakty? Na 200 przy­
padków przysposobienia aż 154 
rodziny przestrzegają ścisłej 
dyskrecji, a tylko 46 przepro­
wadziło jawną adopcję.'Mimo 
niebezpieczeństwa związanego 
z niepożądanym, czasem bru­
talnym „uświadomieniem” 
dziecka, jest to chyba słuszne.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

14 dni w NRD
Dokończenie ze str. 3 

do roboty w mieście, w cha­
rakterze ogrodnika. Latem 
1940 roku, już po zawojowa­
niu Francji przez Hitlera, 
spotkałem pewnego ml odzień 
ca (16 lat), Łużyczanina, któ­
ry w poufnej rozmowie po­
wiedział proroczo: „Jak się ta 
przeklęta wojna skończy, to 
wy uzyskacie wolność, ale 
równocześnie i my, Łużycza­
nie, będziemy ją mieli”. Mają 
istotnie. „Ustawa o ochronie 
praw ludności łużyckiej”, 
uchwalona w marcu 1948 roku 
przez władze Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej za­
gwarantowała temu ludowi 
(70 000) pełne równoupraw­
nienie, autonomię kulturalną 
i swobodę organizacyjną. Dziś 
w ponad 100 szkołach podsta­
wowych, średnich i zawodo­
wych obowiązuje język łużyc 
ki jako wykładowy, przy Uni 
wersytecie Karola Marksa w 
Lipsku istnieje katedra zaj­
mująca się językiem i kultu­
rą Łużyczan. Łużyczanie mają 
własne wydawnictwa książ­
kowe i gazetowe, kultywują 
swoje ludowe zwyczaje i oby 
czaję pcd kierunkiem „Do- 
mowiny”. Żyją i pracują ra­
zem z Niemcami nad utrwa­
leniem zdobyczy socjalizmu.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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PONIEDZIAŁEK: 10 — „Przy­
goda w niebie”, film fabularny 
prod, bułgarskiej; 18.10 — „Fa­
bryczne trybuny", audycja publi- 
cysfyczna poświecona gazełom 
zakładowym (mamy ich 97) i ich 
problemom; 18.25 — „Pan Pick- 
wick", film z serii opowieści Di­
ckensa; 18.50 — „Słońce i zło­
tówki”, o inwestycjach turystycz­
no-wypoczynkowych na wybrze­
żu zachodnim; 19.20 — Kino 
krótkich filmów; 20.25 — dramat 
W. Szekspira „Henryk IV”, trans­
misja z teatru Wybrzeże w Gdań 
sku (1 Telewizyjny Festiwal Te­
atrów).

WTOREK: 18.05 — śpiewa An­
drzej Stockinger; 18.25 — film 
„Gra Guy Lombardo"; 18.50 — 
Teleturniej „Kółko i Krzyżyk"; 
19.20 — Polska Kronika Filmo­
wa; 19.30 — program z cyklu 
„Na zdrowie"; 20.20 — „Gentle­
man Jim", film fabularny prod. 
USA.

ŚRODA: 10 — „Perły pokoju", 
film fabularny prod. USA; 17.35 
— „Ognisko na niby", program 
rozrywkowy dla młodych wi­
dzów: 18.05 — „Chwila wspom­
nień — rok 1948"; 18.35 — 
Skrzynka ZURT nt. przekazywa- 
HIDIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII.

nia sprawozdań TV z Olimpiady 
i nowych zasad gwarancii przy 
zakupie telewizorów; 18.55 — 
Nowości ekranu, audycja z Po­
znania; 19.20 — Magazyn Me­
dyczny nt. grzybomanii, przy­
czyn wypadków drogowych oraz 
budowy i funkcjonowania komó­
rek w organiźmie; 20.20 — „Na 
wszystko przyjdzie czas", film z 
serii „Dr Kildare"; 21.10 — 
„Światowid", magazyn spraw 
międzynarodowych.

CZWARTEK: 17 — Festyn lu­
dowy z Tallina (ZSRR); 17.30 — 
Spotkanie z przyrodą; 18.05 — 
„Prolon", magazyn dla młodzie­
ży z wizyta w Klubie Książki i 
Prasy w Piasecznie; wystąpi ze­
spół muzyczny z Kielc oraz ze­
spół „Dwudziestolatki” ze Słup­
ska, ponadto reportaże filmowe 
z Zakładów SHL w Kielcach i z 
Gołdapu; 18.45 — Polska Kroni­
ka Filmowa; 19 — Międzynaro­
dowy Przegląd Mody z Buda­
pesztu; biora udział ekipy Pol­
ski, ZSRR, CSRS, Rumunii, Buł­
garii, Jugosławii, Francji (Dior) 
i Węgier; 20.30 — „Przegląd 
Muzyczny", poświęcony wyda­
rzeniom sezonu muzycznego 
1963/1964; 21.05 — „Miniatury", 
magazyn spraw społecznych; 
21.35 — „Wieczór koleżeński", 
film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia".

PIĄTEK: 18.10 — „Mumu", 
film fabularny prod. radzieckiej, 
19.20 — „Nie tylko dla pań": o

pracy Koła Gospodyń Wiejskich, 
założeniu spółdzielni lekarskich 
i porady zduna nt. „jak popra­
wiać piece przed zimę"; 20.20 
— „Elżbieta, Joanna Lizystrała", 
film fabularny prod. francusko- 
włoskiej; 21.50 — „Rosa Minor", 
reportaż filmowo-studyjny.

SOBOTA: 10 — „Jutro będzie 
za późno", film fabularny prod. 
włoskiej o problemach młodzie­
ży, dedykowany dorosłym; 18 — 
Sprawozdanie z zawodów lekko­
atletycznych; 21 — „Klaps", ma­
gazyn aktualności filmowych; 
21.30 „Znane i łubiane", frag­
menty filmów, w których zoba­
czymy znanych i łubianych pio­
senkarzy, m. in. Marylin Monroe, 
Doris Day, Gene Kelly, lves Mon- 
tande, Juliełte Greco; 22.25 — 
„Drzwi były zamknięte", film 
fabularny prod. USA.

NIEDZIELA: 15 —• Niedzielna 
biesiada; 15.45 — „Z filmoteki 
XX-lecia" o filmach Ewy i Cze­
sława Petelskich, realizatorach 
„Bazy ludzi umarłych", „Kamień 
nego nieba”, „Ogniomistrza Ka- 
lenia; 16.45 — „Ludzie i zda­
rzenia", reportaż filmowy; 17 — 
„Dziewczęta z Bukaresztu", film 
rozrywkowy; 17.30 — „Chwila 
wspomnień — rok 1949"; 18 — 
Sprawozdanie z zawodów lekko­
atletycznych; 21 — program roz­
rywkowy z Bukaresztu: muzyka 
lekka, operowa i narodowa oraz 
tańce ludowe i współczesne; 
22.30 — Sport

Pracownicy poszukiwani
SĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU poszukuje 

NAUCZYCIELKI na stanowiska; wycho­
wawców, nauczycieli, nauczycieli zawodu 
(metal, stolarz) i kierownika warsztatów 
szkolnych do organizowanego Schroniska 
dla Nieletnich w Poznaniu - Starołęce. Po­

szukiwani są również pracownicy administra­
cyjni. Personel pedagogiczny otrzymuje do­
datki za trudną pracę do 45 proc, uposaże­
nia zasadniczego. Osobiste zgłoszenia przyj­
muje Sąd Wojewódzki, pokój 225, w godz. 
od 8—10. K5158
OBORNICKIE FABRYKI MEBLI W OBORNI­
KACH WLKP., ul. Gen. Świerczewskiego 66/68 
zatrudnią zaraz:

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW,

1 INŻYNIERA ELEKTRYKA wzgl. TECH­
NIKA ELEKTRYKA.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej­
scu. Przedsiębiorstwo wykonuje produkcję eks­
portową i objęte jest uchwałą Rady Min. 
nr 245. Istnieje możliwość otrzymania mieszka­
nia w budownictwie spółdzielczym oraz w 1966 
roku w budownictwie zakładowym. K5137
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE W POZNANIU przyjmie do pracy 
w Poznaniu:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
i 5 lat praktyki lub średnie ekonomiczne i 10 
lat praktyki w budownictwie.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.
Oferty składać do Biura Ogłoszeń, RSW „Pra­
sa”, do dnia 31 sierpnia 1964 r. pod nr K5140
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWYCH GO­
SPODARSTW ROLNYCH W ŻYDOWIE, po w. 
Poznań zatrudni natychmiast:

2 KSIĘGOWYCH.
Warunki przyjęcia: wykształcenie co najmniej 
7 klas z przeszkoleniem fachowym oraz po­
siadanym stażem w-rolnictwie. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy z dnia 8 sierpnia 
1960 r. Podania prosimy kierować pod wyżej 
podanym adresem. K5128
INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA 
z długoletnią praktyką remontową na stano­
wisko kierownicze w warsztacie usługowym 
w Ostrowie Wlkp. przyjmie PRZEDSIĘBIOR­
STWO PAŃSTWOWE. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 dla K5144.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
WODOCIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH I IN­
STALACYJNYCH W POZNANIU, przyjmie 
zaraz:

1 TECHNIKA NORMOWANIA — wykształ­
cenie techniczne lub ekonomiczne ze zna­
jomością obliczania zleceń roboczych — 
z branży budowlanej, uposażenie do 2.300 
złotych miesięcznie;

1 TECHNIKA ROZLICZEŃ — wykształcenie 
techniczne — znajomość rozliczeń budów — 
uposażenie do 2.300 zł miesięcznie z branży 
budowlanej;

20 KOPACZY — do robót ziemnych wodocią­
gowo - kanalizacyjnych — zarobek w akor­
dzie, średnio do 2.400 zł miesięcznie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ul. 
Bema 3d — pokój 6. K5122
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
DROGOWYCH W POZNANIU — zatrudni:

1. od 15 sierpnia 1964 r. ST. TECHNIKA 
NORMOWANIA z wykształceniem wyż­
szym lub średnim technicznym, z prak­
tyką, płaca 2.000 zł miesięcznic;

2. TECHNIKA DROGOWEGO do laborato­
rium z średnim wykształceniem technicz­
nym drogowym — płaca 1.800 zł mie­
sięcznie.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ul. Pół­
nocna 14. K5090
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ I, W POZNANIU, przyjmie natych­
miast:

20 KIEROWCÓW x 1 kat. prawa jazdy na 
autobusy z średnim uposażeniem ća 
3.300 zł.

Zgłoszenia przyjmuje S. Kadr, przy Dworcu 
Autobusowym. K5106
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO- 
WLANE Nr 4 — zatrudni zaraz do pracy na 
budowlach miejscowych i zamiejscowych:

— MURARZY,
— MALARZY,
— Ślusarzy oraz
— ROBOTNIKÓW.
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmuje zgło­

szenia kandydatów na 10 - MIESIĘCZNY 
KURS przyuczenia do zawodu murarza i beto­
niarza.

Nauka praktyczna odbywa się na wydzie­
lonych budowach, a szkolenie teoretyczne 
w Ośrodku Szkoleniowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy — 
ul. Powstańców Wlkp. 2. K5087

H OGŁOSZENIA DROBNE

Nakładem Ośrodka Wydawni­
czego Instytutu Organizacji i Me 
chanizacji Budownictwa ukazało 
się kilka prac specjalistycznych, 
nieodzownych w biblioteczce fa­
chowca.

„Organizacja i metody pracy 
zarządu przedsiębiorstwa budow­
lano - montażowego i jego służb” 
— praca mgr. L. Kędzierskiego, 
mgr. K. Rachtan i inż. J. Rajew- 
skiego — przeznaczana jest dla 
praktyków, ale także dla orga­
nów kontroli w budownictwie 
oraz może być uznana za szcze­
gółowy informator i podręcznik. 
Stron 168, cena 45 zł.

W „Łączności operatywnej w 
budownictwie”, autor, doc. inż. 
Józef Thierry, omawia zasady, za 
kres organizacji ।oraz środki tech
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niczne łączności w budownictwie.
Stron 97, cena 24 zł.

Praca zbiorowa pt. „Wytwórnie 
elementów wielkopłytowych w 
przedsiębiorstwach budowlano- 
montażowych” porusza niezmier­
nie dziś aktualny temat budow­
nictwa uprzemysłowionego. Na 
podstawie badań z lat 1959—1961. 
Stron 115 (liczne tablice), cena 48 
złotych.

Ponadto ukazały się tego same­
go wydawnictwa: „Przydatność

żurawi wieżowych do wznoszenia 
budynków mieszkalnych z ele­
mentów wielkopłytowych” — Ja­
nusza Mortimera i Zygmunta Sa­
dowskiego (stron 51, cena 28 zł); 
„Instrukcja IOMB — 500” doty­
cząca wykorzystania dozatora 
DA-500 (str. 33 + 19 rys., cena 15 
zł); Ryszarda Ciołka — „Próba 
teorii montażu konstrukcji bu­
dowlanych” (str. 189, cena 35 zł); 
prof. dr. inż. Rafaela Ruckiego — 
„Metoda ustalania zapotrzebowań 
na podstawowe maszyny w trądy 
cyjnym i zmodernizowanym bu­
downictwie mieszkaniowym” (str. 
125, cena 35,50 zł); mgr. Brunona 
Góreckiego — „Algebra zbiorów 
i relacji na usługach cybernety­
ki”. Jest to poradnik dla inżynie­
rów i ekonomistów budownictwa. 
Stron 63, cena 27 zł. (za)

Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia od godz. 16, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
33a m. 7. 29334g
Goniec solidny, poważny, 
potrzebny. Zgłoszenia: ul. 
Ratajczaka 49, piekarnia. 

29635g
Potrzebna osoba do go­
towania obiadów i do 
lżejszych prac domowych 
(na pół dnia). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 29088g.
Rutynowanej krawcowej 
— bieliźniarce oddam szy­
cie koszul męskich. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29500g.
Uczeń potrzebny. Stolar­
nia — Stolarska 2. 29522g
Potrzebna pomoc do 
dziecka. Poznań, ul. Rut­
kowskiego 43c m. 5. 
_________________ 29548g 
Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty Biu- i 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 29549g.
Ucznia w zawodzie elek­
tryka przyjmę. zakład E- 
lektrotechniczny, Poznań, 
Jackowskiego 25 . 29552g
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa na 6 godzin 
dziennie do małżeństwa z 
8-letnim synem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29568g.
Elektromonter ze znajo­
mością ślusarstwa, kilku­
letnią praktyką przyjmie 
pracę dniówkową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29574g.
Przyjmę dozorstwo domu 
warunek mieszkanie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29629g.__________________ 
Małżeństwo bezdzietne — 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, .Grunwaldz­
ka 19 dla 29644g.
Pomoc domowa potrzeb­
na, najchętniej z prowin­
cji. Poznań, Daleka 18. 
____________________ 29645g 
Ucznia ślusarskiego w za­
wodzie mechanika ma­
szyn przyjmę od 1 wrześ­
nia. Zgłoszenia: Frącko­
wiak, Poznań, Konfede- 
racka 3.____29647g
Gosposia dochodząca lub 
na stałe potrzebna od 
września. Bugucka, Ra­
tajczaka 15 m. 15. Zgło­
szenia od godz. 16. 29662g
Oborowa do małego gos- 
nodarstwa — potrzebna. 
Mieszkanie, dobre wyna­
grodzenie i wyżywienie. 
Zgłoszenia: Pobiedziska - 
Kaczyna, tel. 8. 29666g

Student przygotowuje do 
egzaminów poprawko­
wych z matematyki, fizy­
ki, chemii. Tel. 844-95. Ul. 
Grunwaldzka 83b m. 6. 
_____________________29673g 
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynop'- 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemyśle- 
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po- 
zr ań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szk ;- 
la Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17. oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111.___K4852

Sprzedam akordeon do 
nauki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29616g.
Sprzedam tanio spacerów- 
kę, giętą z budką, w do­
brym stanie. Jarochow- 
skiego 75 m. 1. 29633g
Sprzedam cztery piece 
(kafle). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29642g.

'Samochody

NauKa

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 282662
Kursy korespondencyjne: 
samochodowe kat. I i II, 
spawaczy elektr. i acety- 
Tęn. dla zaawansowanych, 
BHP dla elektryków or­
ganizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej, Oddział Woje w. 
w Poznaniu, Lampego 7, 
tel. 14-45. Zapisy codzien­
nie od godz. 8—1S. K5009

Kupię słupy parkanowe 
betonowe (zbrojone). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29546g.
Zbiornik niskociśnienio­
wy o poj. około 5000 li­
trów kupię. Frąckowiak, 
Poznań, Konfederacka 3, 
tel. 649-92 . 29648g
Kupię sadzonki goździ­
ków szklarniowych około 
3.000 sztuk. Kazimierz Za- 
łachowski, Luboń 3, ul. 
Buczka 62. 29655g

Sprzedam kurki do ho­
dowli. Pusta 35 . 29709g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
__ ___________________25560g
Felgi: 15, 16, 20, osie z pia­
stami poleca Kuzdowicz. 
Dąbrowskiego 94. 289l2g
Szczenięta sprzedam 250 
zł. Suka owczarek nie­
miecki — podwórzowy — 
nierejestrowana. Zamko­
wa 7, warsztat. 29632g
Sprzedam 13-tygodniowe 
kurki — 150 sztuk. Kiekrz, 
ul. Kierska 21. 29523g
Sprzedam motor spalino­
wy na ropę importowany, 
mało używany z częścia­
mi zapasowymi. Labiński, 
Witkówki, pow. Kościan. 
__________________ 29536g 
Sprzedam 3 paleniskowy 
piec gazowy „Junkers”, 
dwuosobową amerykan­
kę, drzewo opałowe na­
dające się na słupy. Par­
tyzancka 3 m. 9.___29562g
Sprzedam pianino tanio. 
Poznań, Młyńska 14a m. 
18. 29591g
Sprzedam 300 szt. kurcza­
ków 7-tygodniowych. 
Leon Styburski, Golęcze- 
wo, Dworcowa 1, pow. Po­
znań.'29596g 
Sprzedam sypialnię cena 
6.500 zł. Luboń, Kościusz- 
ki 36.  29598g
Sypialnię sprzedam. Po­
znań, ul. Chudoby 15 m. 
29.__________________ 29600g
Łóżeczko metalowe sprze­
dam. Jaworowa 88 m. 5 
(Dębiec). 29609g 
Piece kaflowe do rozbiór­
ki, sprzedam. Poznań, Ry­
cerska 5 m. 3 29628g

Samochód Skoda-Octavia 
Super po 33 tys. sprze­
dam. Informacje: Kurylo- 
wicz, Kościan, ul. Mickie­
wicza 1. 29366g
Motocykl DKW 350 NZ o- 
raz kompletną ramę „Iż” 
sprzedam lub zamienię 
na motocykl 125 lub te­
lewizor. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29497g.
Sprzedam motorower 
„Simson” w dobrym sta­
nie. Poznań - Wola, Mar. 
gonińska 17. 29505g
„Syrenę” 102, stan ideal­
ny — sprzedam. Liske, 
Wągrowiec, Dzierżyńskie­
go 16 (sobota — niedzie­
la).29511g
Sprzedam samochód „War 
szawa” z PKO. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29514g.
Sprzedam „Junaka” w 
dobrym stanie. Ul. Dębo- 
wa 52 m. 6. 29532g
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” niedotarty cena 
15.500 zł, częściowo na 
kredyt. Zgłoszenia: Grun­
waldzka 112 m. 1 lub tel. 
650-19. 2957, g
Sprzedam DSK stan do­
bry. Telefon 545-50. 29566g
Sprzedam samochód 
„Fiat 600”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29570g.
Sprzedam samochód mar­
ki „Fiat” 1100 — furgon, 
platformę 6-tonową, 2 
młode konie. Poznań, Ze- 
gockiego 22. 29571g
Sprzedam samochód cię­
żarowy na ropę z częścia­
mi zapasowymi, w bardzo 
dobrym stanje. Grobla 20, 
od godz. 15—18. 29595g
Sprzedam tanio motocykl 
„Junak”, nowy typ, sa­
mochód „Syrena”, stan 
dobry. Opolska 103/105 m. 
4.____________________ 29601g
Sprzedam skuter „Osa” 
150. Kolejowa 53 (podwó- 
rze), godz. 7—17. 29605g
Tanio sprzedam „Juna­
ka”, w dobrym staniej 
Jackowskiego 35 m. 17.

___________________ 29611g 
„Citroen” BL — 5-osobo- 
wy z radiem, siedzeniami 
rozkładanymi, dobrze u- 
trzymany sprzedam, ce­
na 53 tys. zł. Posiadam 
zapas części. Informacje: 
godz. 15.30—18, Poznań, 
Gajowa 4 m. 7, tel. 431-02. 
____________________ 29612g 
Sprzedam motocykl MZ 
250/1 po przebiegu 1200 
km. Stan bardzo dobry. 
Wiadomość: Poznań. Dą­
browskiego 29 m. 4. 29623g

„Jawę 175” sprzedam. Gło- 
gowska 71 m. 34. 29531g
Sprzedam przyczepkę od 
„Panonnii” w idealnym 
stanie. Antoninek, ulica
Leszka 8 m. 3. 29652g

v Nieruchomości
Parcelę z prawem zabu­
dowy ca 650 m', przy ul. 
Konopnickiej 17, sprzede 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29Ł*50g. u *
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje i kuch­
nia z wygodami, budyn­
ki gospodarcze w dobrym 
stanie, w tym 2 ha ziemi, 
duży ogród przy stacji i 
mieście blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29527g.____________________  
Dom jednorodzinny z 
dwu morgowym ogrodem 
— Kiekrz, zamienię na 
podobny, z małym ogród­
kiem w Poznaniu, względ 
nie sprzedam. Oferty Biu- 
rc Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla J9508g.___
Sprzedam tanio dom, 
wolne duże mieszkanie, 
budynki gospodarcze — 
światło, woda, gaz, cen­
trum Strzelna, pow. Mo­
gilno. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29513g.__________ ___ ___

I Dom, sklep i warsztat, 
mieszkanie wolne z po- 

■ wodu choroby pilnie 
I sprzedam. Września, Obr.

S_talingradu 22. 29520g
Sprzedam 13 ha ziemi z 
zabudowaniami gospodar­
czymi. Informacje: tele­
fon Rokietnica 11 k. Po­
znania, lub adres wskaże 

I Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29521g.
Sprzedam parcelę uzbro­
joną 1014 m: pod zabudo­
wę bliźniaczą lub wolno­
stojącą dwumieszkaniową 
w Poznaniu - Jeżyce, ul. 
Kościelskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19_dla 29530g.
Sprzedam lub dam w 
dzierżawę 8 ha ziemi. 
Krystyna Idźkowiak, Do­
piewo, ul. Młyńska. 29575g
Su perkom fortową willę 
jednorodzinną bliźniaczą, 
garaż, ogród — Grunwald, 
zamienię ze względów ro­
dzinnych na podobną lub 
domek wolnostojący. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29555g.
Kupię zaraz domek do 
160 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 29556g.
Sprzedam */* willi — 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., wyłączone, sa­
modzielne z ogrodem 
przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29557g.
Dom jednorodzinny sprze 
dam — 3.300 mi ogrodu, 
70 drzew. Nietążkowo — 
Osiedle — Basiński. 29564g
Sprzedam parcelę pełno- 
uzbrojoną na Winogra­
dach. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
2956<łg.
Dom 2 pokoje, kuchnia, 
telefon, ogród owocowy, 
zabudowania warsztatowe 
w Mosinie — sprzedam. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29580g.
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TECHNICZNEJ
Z Katowic 

od specjalnego

W poprzedniej relacji ze 
Śląska (Głos z 10 — 
11 bm.),Wasz repor­
ter nie mógł wyjść z 

podziwu nad bogactwem fak­
tów, nagromadzonych na wy­
stawie „Województwo kato­
wickie w XX-leciu PRL”, nad 
trafnością ich doboru dla hi­
storii . całego naszego dwu­
dziestolecia oraz imponują­
cym wyglądem samej wysta­
wy.

Dla zwiedzających zadziwia­
jący jest nie tylko ładunek 
argumentów, mówiących o 
minionym etapie naszego ży­
cia. Szacunek budzi także o- 
grom pracy, dokonany przy 
organizacji tej imprezy, a 
przede wszystkim — główna 
myśl, jaka przyświeca całej 
inicjatywie. Ale...; Zacznij- 
my od początku.

Trzy lata temu, po udanej 
wystawie „Wczoraj dziś i ju­
tro Katowic” tutejszy aktyw 
partyjny postanowił wykorzy­
stać doświadczenie dla stwo­
rzenia śląskiego Ośrodka Po­
stępu Technicznego. W tym 
celu zawiązano Towarzystwa 
Budowy Ośrodka, decydując 
się zarazem na inną działal­
ność organizacyjną: cotygod­
niowe seminaria kilkuset spe­
cjalistów w środowisku śląs­
kich działaczy przemysłu.

Pomysł zorganizowania o- 
becnej wystawy który wypły­
nął przed kilku miesiącami z

Imponujący widok na stoisko hutnicze.

Komitetu Wojewódzkiego par­
tii, przyspieszył budowę O- 
środka. W ciągu trzech mie­
sięcy w Parku Kultury i Wy­
poczynku stanęło 18 nowiut­
kich pawilonów, na terenie... 
większym od powierzchni na­
szych MTP. Ośrodek Postępu 
Technicznego ustąpił na ra­
zie miejsca Wystawie XX-le- 
cia, by przystąpić do właści­
wej działalności po zamknię­
ciu wystawy, od końca paź­
dziernika.

Będzie to niespotykane w 
swym rozmachu i zamyśle 
laboratorium myśli technicz­
nej. W pawilonach znajdą się 
najnowsze osiągnięcia nauko­
we, techniczne przemysłu i 
insytutów naukowych, racjo-
naliza torów wynalazców
nadsyłane z całego kraju. 
Ośrodek Postępu Techniczne­
go w Katowicach ma groma­
dzić bieżąco prototypowe roz­
wiązania technologii, kon­
strukcji dla praktycznego za­
poznania z nimi specjalistów. 
W ten sposób Ośrodek stanie 
się ogólnokrajowym, między- 
branżowym laboratorium no­
woczesnej techniki w służbie 
przemysłu.

Zadania te sprecyzował dla 
Ośrodka, już podczas otwar­

cia Wystawy XX-lecia, Ed­
ward Gierek:

„Ludzie pracy oczekują dziś od 
nas nie tylko wskazówek, co ro­
bić i jak robić — ludzie żądają 
wymiany doświadczeń, które by 
pomogły wykorzystać kapitał zgro 
madzonej wiedzy i doświadczeń, 
które by skracały drogę do no­
wych sukcesów produkcyjnych”.

Taki jest główny cel dzia­
łania Ośrodka katowickiego. 
Ale bę 'zie on zarazem tere­
nem kontaktów międzynaro­
dowych. Chodzi tu — z jed­
nej strony — 0 pełne, proble­
mowe pokazanie osiągnięć 
polskiej myśli technicznej, dla 
jej efektywnego eksportu, dla 
analizy jej postępu w porów­
naniu z innymi krajami, z 
drugiej zaś — o przedstawie­
nie węzłowych potrzeb naszej 
gospodarki w zakresie nowej 
techniki i Jej nie rozstrzyg­
niętych jeszcze problemów.

W tej mierze duże perspek­
tywy rysują się przed Ośrod­
kiem, jako organizatorem pro­
blemowych wystaw z wybra­
nych dziedzin postępu tech­
nicznego także krajów RWPG. 
Pierwszym takim zamiarem 
jest zorganizowanie tej zi-

Na południe od Berlina
Korespondencja własna „Głosu

Oto kombajn węglowy z zawężoną głowicą, przystosowany 
do dwukierunkowego urabiania i ładowania — jeden z cie­
kawszych eksponatów wystawionych przez kopalnię „Zabrze".

Fot. (2) — W. Wawrzynkiewicz

my światowej wystawy
maszyn górniczych (wstępnie 
zgłosili się już na nią Angli­
cy), a do 1966 roku — świa­
towej wystawy maszyn i wy­
robów przemysłu włókienni­
czego.

Czytelnicy nasi zapytują w 
tym miejscu, czy nie pokłócą 
się te zamysły z koncepcją 
Targów Poznańskich. Otóż 
działalność katowickiego o- 
środka i jego wystaw będzie 
doskonałym uzupełnie­
niem dla handlowego cha­
rakteru naszych MTP. Cho­
dzi o to, źe na Targach nie 
możemy pokazywać naszych 
poszukiwań, ciekawych tech­
nicznie, lecz jeszcze niedosko­
nałych handlowo — prototy­
pów, nie możemy sygnalizo­
wać swoich problemów tech­
nicznych, wymagających roz­
wiązania, ani popularyzować 
najnowszych koncepcji myśli 
światowej. Wystawa śląskie­
go ośrodka może nam więc 
jedynie pomóc w szybszym 
wzbogaceniu polskiej ekspo­
zycji handlowej na przysz­
łych MTP.

ZBILUT SĘK

osobliwościami stolicy 
NRD, chociaż jest ich 
mnóstwo, można się za 
poznać pobieżnie w cią­

gu kilku dni. Postanowiłem 
więc trochę się przewietrzyć. 
Wybrałem kierunek południo 
wy, w okolice znane mi już 
cokolwiek z czasów niewoli 
i przymusowych robót w rol­
nictwie i przemyśle Saksonii. 
Wybór podyktowany ciekawo 
ścią — jak egzystują ludzie, z 
którymi żyłem ongiś w do-* 
brej komitywie — niemieccy 
antyfaszyści.

Po drodze Las Szprewski 
(Spreewald). Kto tam nie był,' 
z trudnością może sobie wy­
obrazić, co ta skromna na­
zwa oznacza w rzeczywisto­
ści. W trójkącie między mia­
stami Luebbenau — Cottbus — 
Calau rozległa nizina, poro­
śnięta lasem, w której drogi 
zastępują kanały, a pojazdy 
konne i mechaniczne — ło­
dzie wiosłowe i motorowe o 
płaskich dnach, bez tak zwa­
nych kilów. Mimo woli przy­
chodzi na myśl włoska We­
necja ze swoimi gondolami, 
chociaż wnętrze Spreewaldu 
nie ma nic wspólnego z mia­
stem.

Na tych nizinach rozłożone 
są bowiem dwie wsie, Lehde 
i Leipe, zamieszkałe przez ry­
baków, ogrodników i hodow­
ców inwentarza. Komunika­
cja i transport odbywają się 
tam na wodzie. Stąd skojarze­
nie z Wenecją. Każda rodzi­
na posiada co najmniej dwie 
łodzie: mniejszą — dla załatwia 
nia spraw osobistych i więk­
szą —dla celów gospodarczych. 
Zwożenie ziemiopłodów do za 
gród, wywożenie obornika na 
odległe kawałki pól upraw­
nych, przewożenie maszyn i 
narzędzi oraz wszystkie inne 
czynności gospodarczo-rolni- 
cze związane z pokonaniem 
odległości odbywają się na ło-
dziach. Dawniej indywidual-

im przewodnikiem i informa­
torem.

Zarówno Lehde jak i Leipe 
nie są wsiami o zwartej za­
budowie, nie pozwalał na to 
układ terenu. Zagrody są roz 
rzucone na poszczególnych 
„wysepkach”, pomiędzy ka­
nałami, z uwagi na grząskość 
terenu budowane przeważnie 
z drewna, systemem „na łąt­
kę” jak w naszym Biskupinie 
przed 2500 laty. Niemniej na 
tle gąszczu zieleni wyglądają 
schludnie, czyściutko, nie­
omal bajkowo.

Po drodze zaś mijaliśmy je­
dyne w swoim rodzaju obraz­
ki z życia mieszkańców. Oto 
na ukwieconej łodzi jedzie do 
ślubu para narzeczonych wraz 
ze świadkami, wszyscy w lu­
dowych strojach łużyckich; 
barwnvch, kopiastych i bu­
fiastych. w oryginalnych na­
kryciach głów. Za nimi na 
kilku łodziach taki sam barw 
ny orszak ślubny złożo­
ny przeważnie z młodzieży. 
Za chwilę mija nas listonosz, 
podpływa do zagród i do za­
wieszonej nad kanałem skrzy 
neczki wrzuca listy i gazety 
dla właścicieli. Dalej jakaś 
gosposia wraca najwidoczniej 
z miasta, o czym świadczy 
stojący na łódeczce koszyk 
wypełniony towarem. Ale 
uwaga, przed nami dwie du­
że łodzie szczepione dylami, 
a na nich traktor gąsienico­
wy. Widocznie potrzebny na 
większej wysepce uprawnej 
ziemi, sam tutaj nie przeje- 
dzie, trzeba go przewieźć. Pa 
rę minut nóźniej tarasuie 
nam drogę fura z sianem. To 
również duża łódź, a na niej 
chyba 20 kwintali tej suchej 
paszy dla bydła.

I tak minęliśmy jeszcze kil­
kanaście łodzi gospodarczych, 
na których jak na barwnym 
filmie uirzałem całe niemal 
życie obu wsi. Wjechaliśmy, 
nie, wpłynęliśmy teraz w Wy

soki Las (Hochwald), nazwa­
ny tak nie bez przyczyny. Sta 
re drzewa sięgają tam wyso­
kości 100 metrów. W głębi la­
su mieści się obszerna 
stauracja „Woczowska”, niiej 
sce wypoczynku i punkt od­
żywczy dla wielu wycieczek 
turystyczno - krajoznawczych, 
jakie tu przyjeżdżają z całej 
Republiki i z zagranicy.

Powracam już inną drogą 
wodną — do Luebbenau ,ale 
z podobnymi widokami i bez­
względną ciszą, przerywaną 
tylko śpiewem ptaków i cza­
sem, gdzieś w oddali pyrka­
niem łodzi motorowej. Praw­
dziwy rezerwat przyrody 1 
folkloru.

Wszędzie dwujęzyczne na­
pisy na szyldach sklepów, 
urzędów i instytucji — w nie 
mieckim i łużyckim. Tu, od 
Spreewaldu w kierunku po­
łudniowym, ciągnie się krai­
na zamieszkała przez dwie na 
rodowości. Obok Niemców pra 
cują Łużyczanie. Tu zaczyna 
się również Step Łużycki 
(Lausitzer Heide), na którym 
zalegają olbrzymie pokłady 
węgla brunatnego, obliczane 
przez fachowców na 125 mi­
liardów ton. Na tym obsza­
rze, aż hen po Saksońską 
Szwajcarię powstają nowe ko 
palnie (Schwarze Pumpe) i 
elektrownie (Luebbenau, Vet- 
schau), które dadzą łącznie 13 
miliardów kilowatów energii 
rocznie. Miasteczka Hoyers- 
werda (po łużycku Dwojrec) 
nie poznałem zdała — tak 
zmieniło swój wygląd po 24 
latach. Wtedy liczyło 8000 
mieszkańców, dzisiaj 35 000 i 
rozbudowuje się nadal jak 
druga stolica zagłębia węglo- 
wo-energetycznego.

Z tym miasteczkiem wiążą 
się moje ciekawe wspomnie­
nia z lat okupacji. W pobliżu 
(Elsterhorst) był obóz jeńców 
wojennych, skąd chodziłem

Dokończenie na str. 4

nie, obecnie zespołowo. Bo w
obu wspomnianych wsiach 
działają od 10 lat LPG czyli 
spółdzielnie produkcyjne, któ­
re prowadzą gospodarkę ho- 
dowlario-ogrodniczą, a w ma­
łym tylko zakresie zbożową. 
One wprowadzają'postęp tech 
niczny do produkcji, silniki 
do komunikacji wodnej, bu­
dują nowoczesne magazyny, 
chłodnie i przetwórnie wa­
rzyw i owoców. Do tego ma­
lowniczego zakątka, wraz z 
ustrojem demokratycznym 
NRD wkroczyło nowe, przyj­
mowane początkowo z re­
zerwą, z wewnętrznymi opo­
rami. Dzisiaj żaden z miesz­
kańców tej puszczy nie chciał 
by powrotu starych stosun­
ków pracy. Mówił mi o tym 
„gondolier”, który podczas 5 
godzinnej przejażdżki łodzią 
spacerową po kanałach Spree 
waldu, stał się mimo woli mo-

— Wiem, wiem... — Piotrowski uśmiechnął się i pokiwał 
głową. — Wszystko to poprzebierani Rosjanie. Żaden ani 
słowa po polsku. Tak słyszeliście, co? Dla nas to nie nowi­
na. Nie po raz pierwszy tak nas rodacy witają. Ale my się 
nie obrażamy. Tak samo nie obrażają się i Rosjanie, których 
odkomenderowano jako instruktorów do naszego wojska. 
Co najwyżej, trochę im przykro, że ich taka zapłata spoty­
ka... I za co? Ale tó już osobny temat. Teraz pijcie. Narazie 
herbatę. Zaraz będzie coś mocniejszego. I mówcie co wam 
na wątrobie leży!

— Nazywam się Krotoszyński. Bernard Krotoszyński — 
odezwał się ten wyższy, który po słowach kapitana spiekł 
raka i uciekł spojrzeniem gdzieś w bok. — A mój kolega, - 
Bednarz Franciszek. My naprawdę nie tak... My przecież 
wiemy...

— Zostawcie. Po co się tłumaczyć! — Piotrowski machnął 
ręką. — Przyjdzie jeszcze czas, że wszystko zrozumiecie. Nie 
takie to zresztą skomplikowane. Ot, wspólnie bijemy Niem­
ca. A jakie wasze losy?

— Pracowaliśmy u bauera. Od 40 roku. We wrześniu 39 
wzięli nas do niewoli. Najpierw walczyliśmy przy Prusach 
Wschodnich, w rejonie Działdowa. Potem odwrót — aż do 
Sochaczewa. Wreszcie pod Iławą wpadliśmy im w łapy. 
Byliśmy w Stalagu II B, tutaj niedaleko — Kłomino. A po­
tem przerzucono nas do bauera. Masę tu było wszędzie Po­
laków i w ogóle cudzoziemców. W niektórych wioskach, ot 
choćby w Brzeźnicy, z dziesięć kilometrów stąd, więcej było 
swoich niż Niemców .— blisko pięciuset. Wszystko u baue­
rów... My z Frankiem od tygodnia już podpatrywaliśmy. Tu 
wszędzie w okolicy miny... Na polach, w lesie i na drogach. 
Zaminowali także niektóre budynki. Nasz bauer już nas nie 
pilnował. Niczego nam nie bronił. Bał się... Trząsł się ze 
strachu i wciąż tylko w kółko powtarzał: „Ruscy i Polacy 
ludzi ćwiartują. Zanim zabiją, to męczą i maltretują. Co 
z nami będzie, Chryste Panie, co z nami będzie?” I bez 
przerwy czytał „Deutsch-Krone Zeitung”, gdzie aż się roiło 
od takich historyjek. Uciekł razem wojskiem. Klął, ale 
uciekał. Zostawił cały dobytek.

Bednarz i Krotoszyński, już całkiem ośmieleni, popijali 
wrzącą herbatę i zajadali przydziałową konserwę.

— Tutaj jest mapa! — Kapitan rozłożył przed nimi szta- 
bówkę. — Zakreślcie miejsca gdzie są pola minowe. To te- 
raz najpilniejsza sprawa. Potem podejdziecie do sztabu i 
przekażecie dalsze szczegóły naszemu szefowi zwiadu. Bę­
dzie was błogosławił. Może nie jednemu ocalicie życie!

Kapitan pokręcił korbką aparatu i wywołał sztab pułku. 
Przy aparacie był porucznik Hryniewiecki, pomocnik szefa 
sztabu. Po wysłuchaniu Piotrowskiego powiedział krótko:

— Dajcie ich jak najszybciej. Byli tu już u mnie i inni. 
Ale takich wiadomości nigdy za wiele. Zaraz rusza nasz 
zwiad konny. A wy kapitanie też przychodźcie. Pułkownik 
chce z wami mówić. Wymarsz za małą godzinkę!

W tej chwili wpadł na kwaterę Szymek Kamiński i z tri­
umfalną miną postawił na stole butelkę. Zdążył akurat, żeby 
wypili po kubku i wznieśli jeden toast: „Za szybkie zwy­
cięstwo!”. Nie było więcej czasu ani na picie, ani na roz- 

- mowy.
— Zadanie na dziś: jak najszybciej nawiązać łączność 

z naszym lewym sąsiadem — 207 pułkiem 76 dywizji ra­
dzieckiej. Oni podeszli już pod jeziora Smolno i Lubienka 
i mają pierwsze dane z rozpoznania. Podobno bardzo cie­
kawe dane... — Pułkownik Wariończyk z papierosem jakby 
przyrośniętym do kącika ust wskazał palcem na mapie dwie 
wąskie, powykręcane kiszeczki: brzegi jezior. — O godzinie 
14 musisz się znaleźć z twoimi chłopakami w rejonie lasów 
pięćset metrów na wschód od Łubianki. Idziesz znów w 
awangardzie razem z plutonem zwiadu. Reszta naszych od­
działów — za tobą!

Kapitan Piotrowski pochyli^ się nad mapą, aby przenieść 
dane na swoją sztabówkę.

— I zaznacz jeszcze położenie jedenastego. Jest na naszym 
prawym skrzydle. Ma uderzyć wzdłuż szosy Szwecja—Na- 
darzyce. Dziesiąty kiedy opanuje Jastrocie przejdzie na razie 
do drugiego rzutu. Straty u nich spore! — Dowódca pułku 
zdusił papierosa, sięgnął po nowego, ale nagle pociągnął no­
sem i rozejrzał się. — Ki czort? Zupełnie jak w kabarecie. 
To ty Jurek? — Mrużąc oczy popatrzył ze złośliwym uśmiesz­
kiem na swego szefa sztabu, majora Huńko. — Od kiedy 
to nasi sztabowcy używają perfum? I to jakich perfum... 
Śmierdzi to paskudztwo, kręci w nosie, że...

— Ależ pułkowniku... Huńko wzruszył tylko ramionami. 
~ Gdzież ja bym...

42 — ędn,

kMR - Sierpniowy ze
szyf „Nowych 

W© Dróg" otwierają 
przemówienia:

Władysława Go­
mułki — na uro­
czystej akademii 
z okazji 20-lecia

Polski Ludowej i Zenona Kliszki 
— na akademii poświęconej XX 
rocznicy Powstania Warszaw­
skiego.

Miesięcznik publikuje wspom­
nienie pośmiertne o przewod­
niczącym KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej — Maurice Tho- 
rezie.

W artykule wstępnym pt. „W 
obliczu nowych zadań — Po IV 
Zjeździe partii" „Nowe Drogi” 
zwracaia uwagę, że:

„Po każdym zjeździe partii, czy 
po plenum KC, mówimy o no­
wych zadaniach, jakie one o- 
kreślają. Istotnie, koncentrujemy 
uwagę całej partii, uwagę całego 
społeczeństwa na tych właśnie no 
wych zadaniach. Rzecz jednak w 
tym, że w konkretnej działalności 
gospodarczej, kulturalnej czy po­
litycznej, istnieje niezbędna ciąg­
łość rozwojowa, dla której zjazd 
czy plenum nie stanowi ani prze­
rwy, ani nie oznacza rozpoczyna-
nia n a 
moment

nowo. Jest to tylko
szczególny

partii, w całej jej
w rozwoju 
działalności,

gdy konfrontuje się drogę z zało­
żeniami i wytycznymi poprzednie 
go zjazdu czy plenum, gdy na 
podstawie oceny, przebytej drogi 
rozwojowej kreśli się nowe zada­
nia, nowe perspektywy. Jest cią­
głość w życiu kraju, we wszyst­
kich jego dziedzinach, musi ona 
też być w rozwoju partii.”

W tej części miesięcznika znaj­
dujemy też depesze i listy z po­
zdrowieniami nadesłanymi do 
Prezydium IV Zjazdu przez 42 
partie komunistyczne i robotni­
cze.

Antoni Radliński przedstawia 
„Przemysł chemiczny wobec no­
wych zadań". Stwierdzając, że 
dzięki wielkim nakładom inwe­
stycyjnym na rozwój przemysłu 
chemicznego uzyskaliśmy w tej 
dziedzinie najwyższa obok Ja­
ponii dynamikę wzrostu, autor 
szczegółowo omawia bazę su­
rowcowa, kadry polskiej chemii, 
zapleęze naukowo - techniczne, 
sprawy chemizacji rolnictwa, na­
kłady inwestycyjne.

„Postęp techniczny w przemy­
ślę a problematyka zatrudnienia” 
—i to temat rozważań Jerzego 
Listkiewicza, który zastanawia się 
nad wyborerrt dróg i rozwiązań 
pożwalajacych na harmonijne łą­
czenie zasady, iż należy pogo­
dzić całkowite zatrudnienie ze 
stosowaniem współczesnej tech­
niki produkcyjnej. Z tego punk­
tu widzenia w przemyśle postęp

techniczny powinno się wprowa­
dzać w szczególności: w surowco 
wycn gałęziach produkcji, dzięki 
czemu uzyskać można wiecei su­
rowców dla fabryk, które z kolei 
beda mogły przy ich przerobie 
zatrudnić więcej pracowników; 
tam, gdzie występuje niedobór 
siły roboczej; w fazach produk­
cji, w których występują tzw. 
wąskie gardła, co umożliwi po­
wstanie rezerw zdolności pro­
dukcyjnych; wszędzie fam, gdzie 
dzięki postępowi technicznemu 
można wyeliminować prace cięż­
kie i szkodliwe dla zdrowia; 
gdzie można uzyskać w ten spo­
sób oszczędności materiałowo- 
surowcowe, nowe lub udoskonalo 
ne wyroby, wprowadzić dosko­
nalsza organizację produkcji.

Nauce poświęcają „Nowe Dro­
gi” dwa artykuły: Ignacy Małecki 
omawia rolę nauk technicznych 
w rozwoju gospodarki narodo­
wej, a Stefan Żółkiewski — pod­
stawowe funkcje nauk humani­
stycznych. Obydwaj autorzy du­
żo uwagi przykładają do proble­
mów związanych z formami po­
wiązania nauki z praktyka. Jest 
to sprawa tym bardziej istotna, 
że na całym świecie dąży się 
dzisiaj do możliwie pełnego i 
wszechstronnego wdrożenia do 
praktyki wyników nauki, nie tylko 
nauk technicznych, ale także $po 
łecznych. Chodzi przy tym o cią­
gły postęp: w naukach technicz­
nych — o wprowadzanie coraz 
doskonalszych rozwiązań a w 
społecznych o wypracowywanie 
naukowych zasad polityki spo­
łecznej, gospodarczej i kulfural- 
nej.

. dz'a'e „Problemy i dysku­
sje ciekawe opracowanie publi­
kuje Bogusław Gałęski: „Z ba­
dań nad awansem społecznym 
ludności wiejskiej w Polsce Lu- 
dowej . Podsumowując szczegó­
łowe badania, autor stwierdza a- 
wans społeczny i kulturalny ludno 
sci wiejskiej w stosunku do okre­
su przedwojennego; rozmiary te­
go awansu więżę się z zasięgiem 
kraju 'S VCZne‘ indu’»rializacji 

“^zynarodowych: j. 
Czesak i A. Kowalski, relacjonują 
problemy, poruszane na xvii 
Zjeździe Francuskiej Partii Ro 
munistycznej; Tadeusz Raczek ol 
mawia aktualne problemy rozwo­
ju Jugosławii w związku z przv- 
gotowaniami do VIII Zjazdu 
Związku Komunistów Jugosławii 
(listopad br.); Mieczysław Kwiat­
kowski zajmuje się perspektywa­
mi polityki zagranicznej Wielkiej 
Brytanii, w świetle zbliżających 
się wyborów do parlamentu.

Ponadto — jak zwykle — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych mie­
siąca oraz recenzje i bibliografia.

(tk) *



REMONTY średnie i kapitalne
naczep chłodniczych 
i samochodów chłodni

Poznańskie kawiarnie
POLECAJĄ

NOWOŚCI CUKIERNICZE
wykonuje
Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego

Oddział w Ostrowie Wlkp.,
ul. Kaliska nr 45, telefon nr 717.

K4999

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU SPOŻYWCZEGO 
ZARZĄD W POZNANIU 
zakupi PIECE 

do palenia kawy naturalnej
Oferty z

2.
3.

prosimy

podaniem:
marki maszyny,
sposobu ogrzewania, 
pojemności (jednorazowy zasyp), 
procentu zużycia maszyny itp.

. kierować pod adresem Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego, Zarząd

w Poznaniu, plac Wolności nr 4.
__________________________________ K5130

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL” W POZNANIU 

poszukują
POKOI UMEBLOWANYCH 
dla pracowników, którzy będą odbywali prak­
tyki w naszych Zakładach z przeznaczeniem 
dla Olsztyńskiej Fabryki Opon Samochodowych. 
Warunki do omówienia w Dziale Kadr i Szko­
lenia, Poznań, ul. Starołęcka 18, telefon 700-21 
wewn. 225. • Gwarantujemy opuszczenie lokalu
na żądanie wynajmującego. K5036

Nieruchomości

Dom jednorodzinny z o- 
grod^m kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszpń, Grun­
waldzka 19 dla 29590g.
Sprzedam niewykończony 
domek jednorodzinny w 
Puszczykówku koło Poz­
nania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29587g.

Gospodarstwo rolne z za­
budowaniami, 8,26 ha w 
tym 3,29 ha łąki, stacja 
kolejowa na miejscu, od 
powiatu 12 km, sprzedam. 
Solec Nowy, poczta Mo- 
chy, pow. Wolsztyn. Ce­
na do uzgodnienia. Wia­
domość: Zielona Góra, 
Tylna 27 — Radkiewicz.

K5138
Sprzedam parcelę ideal­
nie położoną, uzbrojoną,

ciastka makaronikowe,
śnieżnik jabłkowy,

Hawanki
torciki wiśniowe

K5178

OGtOSZENIA DROBNE ■ ■ ~ I
Pielęgniarka z dzieckiem 
szkolnym poszukuje po­
koju pustego lub umeblo­
wanego, cena obojętna, 
(członek spółdzielni). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29784g.
Spokojne, bezdzietne, stu­
diujące małżeństwo po­
szukuje pokoju na 1 rok. 
Gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29507g.
Przyjmę na pokój kom­
fortowy 1 wzgl. 2 kultu­
ralne studentki (centrum 
Jeżyc). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29545g.
Panna pracująca, spokoj­
na szuka pokoju, cena o- 
bojętna. Oferty Biuro O-

Zgubiłam legitymację

Uczniów przyjmę na po­
kój. Poznań - Górczyn, ul. 
Czechosłowacka 139.

29509m
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Gostyńsk’ 91. 

 2952Sg
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne — 
Dzielnica Łazarz zamienię 
na równorzędne jednopo­
kojowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29576m.
Uczniów przyjmę na po­
kój. Chociszewskiego 28 
m. 1.  29630g
Pan po studiach poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dja 
29636g.
Samotny, pracujący po
studiach poszukuje

głoszeń, Grunwaldzka 19 .krępującego pokoju.
dla 29553g.

nie- 
O-

Przyjmę dwóch panów 
pracujących na pokój. 
Ul. Strzelecka 12 m. 4.

29559g

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29670g.
Przyjmę na pokój dwóch 
studentów. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Logi 18a m. 2 —

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRODUKCJI BETONÓW 
„POZBET”

POZNAŃ, Aleje Marcinkowskiego nr 1 
przyjmuj ą

ZAPISY na pierwszy rok nauki
w 2-letn. Przyzakładowej Zasadniczej Szkole dla pracujących
W szkole czynne będą 2 klasy przygotowujące do pracy w zawodach: 

a) FORMIERZ ELEMENTÓW PREFABRYKOWANYCH, 
b) ZBROJARZ.

Do szkoły przyjmuje się chłopców w wieku od lat 15 (ukończone) 
z ukończoną siódmą klasą szkoły podstawowej i odpowiednim sta­
nem zdrowia.
W okresie szkolenia uczniowie otrzymują wynagrodzenie, którego 
wysokość uzależniona jest od postępów w nauce: , 

a) formierz elementów od 150 do 420 zł
b) zbrojarz od 150 do 420 zł

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci mają stałą pracę w za­
kładach prefabrykacji o całkowicie zmechanizowanym procesie pro-

Sprzedam gospodarstwo 
(prywatne) 15 ha, zelek­
tryfikowane 15 km od Po­
znania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
c?la 29602g.

zabudowa 
właściciel.

bliźniacza — 
Oferty Biuro

Pokój sublokatorski nie- 
krępujący, nowe budow­
nictwo — oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29561g.

Langa. 29692g

Kupię domek wolny w 
Poznaniu. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29617g. ______

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29638g._______________  
Sprzedam parcelę przy 
Obornickiej 1050 m! za­
drzewioną, oparkanioną, 
prawo zabudowy (bliź­
niacze). Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29639g.

Studentka V roku 
matyki poszukuje 
ju. Oferty Biuro 
szeń, Grunwaldzka 
29582g.

mate- 
poko- 
Ogło- 

19 dla

Na wspólny pokój przyj­
mę studentkę za pomoc 
w nauce. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29695g.
Panów do wspólnego po­
koju przyjmę. Starołęka, 
ul. Równa 10 (blisko tram.
waju).

Uczeń XI klasy poszukuje 
pokoju od września. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29589g.

Ogłoszeń, 
19 dla

« Zguby

29743g

Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo 5Vt ha ziemi 
z budynkami, w okolicy 
Stęszewa, z powodu sta­
rości. Antoni Kubiak, Za- 
parcin, poczta Modrzę, 
pow. Poznań. 29620g
Kupię domek blisko ^Sta­
cji kole.' 'wej w promie­
niu 15 km od Poznania. 
Wiktor Marciniak, Środa 
Wlkp., Szosa Kórnicka 
12. 29627g 
Sprzedam willę dwu- 
mieszkaniową — Grun­
wald, przy tramwaju, pię­
tro wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29637g.

LoKale Młoda mgr po stu-
Dnia 12 bm. zaginął pies

służbową nr 382 wydaną 
przez Prez. PRN Słupca 
— Zuzanna Fabicka.
_____________________29492g 
Zgubiłem legitymację u- 
bezpieczeniową wydaną 
przez PWM w Trzciance. 
Jakub Mikołajczak, Zie­
lona Góra, Boruszyńska 4.

29567g
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni nr 271908 se­
ria K wydaną przez Spół­
dzielnię Inwalidów „O- 
chrony Obiektów i Usług 
Różnych” — nazwisko 
Władysława Górniaczyk. 

29676g

Pieczarkarnię odstąpię ta­
nio. Powód: wyjazd, 400 
m1 lokalu, wyposażenie, 
prowincja. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29586g.
Przepraszam panią Emilię 
Jarecką — pracownicę Sa­
natorium w Cichowie (za­
mieszkałą w Cichowie, 
pcw. Kościan), za chuli­
gański wybryk na dro- 
c?ze z Bieżynia do Cicho- 
wa oraz za szerzenie osz­
czerczych plotek, po od­
wołaniu sprawy karnej. 
Bogumił Bladocha, Poz­
nań, Gwardii Ludowej 16.

29650g

Matrymonialne

dukcji.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Kadr PZPB 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 1 — w godzinach 
do dnia 31 sierpnia 1964 roku. Telefon nr 525-58, 516-71.

Szkoła prowadzi internat.

„POZBET” 
od 8—10 —

K5174

Dam całkowite utrzyma­
nie starszej osobie, na 
bardzo korzj^stnych wa­
runkach za pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29691g.______________ ;
Pokoju poszukuję na rok. 
Opłata z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29674g.

diach poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29610g.
Dwóch studentów spokoj­
nych przyjmę na pokój 
(śródmieście). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 29615g.

wyżeł 
włosy, 
izby 
Zwrot 
niem

niemiecki, gładko- 
„Nero” w okolicy 

Rzemieślniczej. 
za wynagrodze- 

— Polski Związek

Wdowiec, lat 52, przyu­
czony rzemieślnik zapoz­
na pannę lub wdowę bez­
dzietną około 46 lat, naj­
chętniej z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20518g.

Lowiecki, Poznań, Libel-
ta 37.
Zgubiono

29659g
legitymację

służbową wydaną przez 
Instytut Przemysłu Zie­
larskiego na nazwisko dr

Wdowiec, rencista, lat 68 
z dużą gotówką zapozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29528g.

Wyłączonego pokoju z 
kuchnią poszukuje sa­
motna wdowa, zapłaci 
kilka lat z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29533g.

Poszukuję 2 pokoi dla 4 
stućfentek przy tramwa­
ju. Cena obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29679g.

Leszek Gołcz.
Zgubiłam

29510g
legitymację

szkolną nr 235 L. O. — 
Słupca. Teresa Kaźmier-
czak. 29491g

Samotny, lat 60. warto­
ściowy, bez nałogów, pra­
gnie zapoznać niezależną 
panią, która poda dłoń 
na spędzenie wspólnej 
jesieni życia. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29538g.

Dnia 13 sierpnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój mąż, nasz ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, śp.

Michał Jankę
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm.. o go­
dzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na Głównej.

K5184
W głębokim smutku pogrążoną 

ŻONA Z RODZINĄ

W dniu 13 sierpnia 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek, teść, szwagier i wujek, śp.

Władysław Duszczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 

o godzinie 10.30 ~ —
Bluszczowej.

W

z kaplicy cmentarza, przy ul.

Poznań, ul. Za Bramką 5a.

głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

29781g

Dnia 13 sierpnia 1964 r. zmarł po długiej 
chorobie

Marian Szymonowicz
pracownik Narodowego Banku Polskiego
Oddziału Wojewódzkiego Poznaniu,

b. organizator i dyrektor Oddziału NBP w Gnieź­
nie, b. dyrektor II i V Oddziału Miejskiego NBP 
w Poznaniu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­

sługi i Medalem Dziesięciolecia PRL.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­
nika Narodowego Banku Polskiego i szanowanego 
Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 15 bm„ 
o godzinie 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja

Grunwaldzka 19

Rada Zakładowa ZZPPiS
Podstawowa Organizacja Partyjna 

NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 
ODDZIAŁU WOJEW. W POZNANIU

___ _____________K5130

W dniu 14 sierpnia 
chorobie, opatrzony 
drogi i kochany mąż,

Marian

1964 r. zmarł po ciężkiej 
Sakramentami św., mój 
śp.

Piechura
Pogrzeb odbęcJzie się w poniedziałek, 17 bm., 

o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Poznań, Kramarska 20 m. 4.

W smutku pogrążona 
ŻONA I RODZINA

Dnia 13 sierpnia 1964 
opatrzona Sakramentami

r. zasnęła w 
św., po długich

kich cierpieniach, moja ukochana żona, 
siostra, babcia, teściowa, przeżywszy lat

K5186

Bogu,

matka, 
48, śp.

Irena Cieślińska
z GICKLÓW

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

K5185

Dnia 14 sierpnia 1964 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz wzorowy pracownik i kolega, śp.

Marian Piechura
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają 

Zarząd Rada Spółdzielni Współpracownicy 
SPÓŁDZIELNI PRACY „KRAWIEC” 

W POZNANIU
K5155

Dnia 14 sierpnia 1964 r. zmarł nagle w wieku 
67 lat nasz długoletni pracownik i kolega

Kazimierz Brykczyński
odznaczony Krzyżem Powstania Wielkopolskiego.

W Zmarłym tracimy pracownika, który był 
wzorem pracowitości i obowiązkowości.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA MPGK OBORNIKI 

RADA ZAKŁADOWA
K5169

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

o wymiarze 40X22 mm 
następującej treści: 
Społem Związek Spół- 
Izielni Spożywców PRL 
— Centralne Biuro 
Techniczno-Budowlane 
w Warszawie — Zakład 
Produkcji i Usług 
Technicznych w Po­

znaniu.
K5147

Kawaler, lat 50, skromny, 
spokojny, wartościowy, 
średni wzrost, zapozna w 
celu matrymonialnym, 
sympatyczną panią mają­
ca mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29539g.
Panna, lat 27, wzrost 160 
cm, wykształcenie śred­
nie techniczne. Dobra po­
zycja zawodowa, w ciągu 
roku mieszkanie, pozna w 
celu matrymonialnym od­
powiedniego pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29547g.
Wdowiec, lat 54 z prowin­
cji pragnie zapoznać wdo­
wę lub pannę do lat 50 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 29572g.
INŻYNIER lat 26, pozna 
odpowiednią panią o mi­
lej prezencji, dobrze sy­
tuowaną. Studentki nie­
wykluczone. Cel matry­
monialny. Szczegółowe o-
ferty, Biuro 
Grunwaldzka 
29592g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Wdowa bezdzietna z mie­
szkaniem pozna pana do 
lat 63. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29593g.
Panna z wyższym wy­
kształceniem przed 30, wy­
soka, niebrzydka, bez 
przeszłości pozna odpo­
wiedniego kawalera. O- 
ferty ze zdjęciami Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29594g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Marii Małkiewicz
zostanie odprawiona msza św. żałobna w ko­
ściele przy ul. Dominikańskiej, w dniu 18 sierp­
nia br., o godzinie 6 rano, oraz w dniu 19 sierp­
nia w kościele Farnym, o godzinie S rano,

o czym zawiadamia 
MĄŻ Z RODZINĄ 

29658g

■Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za zło­
żone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie i oddanie ostatniej przysługi, 
śp.

Telesforowi lankowiakowi
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA

29770g

Wielebnemu Duchowieństwu, Zacnym Delega­
cjom, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za 
wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty, za udział 
w pogrzebie mojego drogiego męża, ukochanego 
tatusia i teścia, śp.

Józefa Pauszka
składam 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

Popowo Kościelne.
ŻONA

29687g

Panu Zawiadowcy Stacji w Środzie Wlkp., Ra­
dzie Zakładowej, Związkom oraz Dyrekcji PKP, 
wszystkim Delegacjom, Orkiestrze Kolejowej, 
Wielebnemu Duchowieństwu, jak również Ko­
legom, Sąsiadom, Krewnym i Znajomym za 
udział w pogrzebie, śp.

Stanisława Krószniewicza
który zginął śmiercią tragiczną

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

ŻONA
29614g
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Przetargi

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU 
zwraca się do przedsiębiorstw: państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych o złożenie ofert 
na wykonanie następujących ROBOT INSTA­
LACYJNYCH i Ślusarskich w zakładzie 
Chemii Organicznej i Biologicznej, ui. Grun- . 
waldzka 6:

1. wykonanie pionów do wody i gazu;
2. uzbrojenie 13 szt. stołów . laboratoryj­

nych;
3. zainstalowanie 2 pomp próżniowych z wy­

konaniem przynależnej instalacji.
Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział 

Inwestycji AM, ul. Fredry 10, pokój 7, II ptr.
Termin składania ofert 14 dni od dnia ogło-

szęnia. K5150
DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA PGR MNI­
CHY, ogłasza PRZETARG na PRACE MU­
RARSKIE przy montażu kadzi fermentacyj­
nych w Zakładzie Przemysłu Rolnego Mnichy 
oraz PRZETARG na KAPITALNY REMONT 
DACHÓW w podległych Zakładach Rolnych. 
Bliższych danych należy zasięgnąć w Biurze 
Dyrekcji PGR Mnichy, poczta Mnichy, powiat
Międzychód. 29736g

^yRadioiTiuwiiji
RADIO — PROGRAM I: 8.30 Piosenka dnia: 8.40 

„Rozmowy na tematy prawne”; 9.20 Koncert rozr.; 
10 Mówi Technika; 10.10 Koncert dla wczasowiczów; 
11 „Z najpiękniejszych operetek”; 11.50 Aud. „Ro­
dzice a dziecko”; 13.20 Ork. Mandolinistów; 14 
„Niezapomniane stronice”; 14.30 P. Czajkowski: 
fragm. z baletu „Dziadek do orzechów”; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16.20 Koreańska muz. lud.; 16.35 „Uśmiech 
i melodia”; 17.05 „Pod rozwagę opinii”; 17.25 
„Agnieszka, córka Kolumba” ode. pow.; 17.50 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 18 Koncert dnia; 19.15 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.26 lad. sport.; 
20.35 „Podwieczorek przy mikrofonie”; 22.35 Ork. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Reporter 

ekonomiczny donosi”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publi­
cystyka międzynarodowa; 10 Melodie i piosenki; 
1Ó.40 „Dwie bajki koreańskie”; 11 Koncert chopi­
nowski; 11.30 B. Britten: Tańce dworskie; 11.40 Eko­
nomiczny problem tygodnia; 12.35 „Urząd a czło­
wiek” — aud.; 13.10 „Kultura pilnie poszukiwana”; 
14.30 „Z notatnika reportera”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15.17 Aud. aktualna; 15.30 Słuch, dla dzieci;
16.15 Transm. meczu lekkoatl. Polska Anglia;
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualno­
ści; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Grająca szafa; 20.30 
Sport; 20.40 Opowieści wędrownicze; 21.27 Sport; 
21.40 „Piętnastka Radiowa”; 22 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.10 Film fab. prod. ang. „Cudow­
na podróż” (W-wa); 10 Film fab. prod. USA 
„Drzwi były zamknięte” (W-wa); 11.15 Film fab. 
prod. ang. „Jazz, Jazz, Jazz” (W-wa); 12.50 Film 
fab. x prod. czechosłow. „Przez zieloną granicę” 
(W-wa); 16.50 Program sportowy dla młodzieży
(W-wa); 18 Rep. z instytutu Cybernetyki (Kijów); 
18.30 Program tygodnia (W-wa); 18.50 Program ty­
godnia (lok.); 19 Program film. „Wspomnienie
o gwiazdach” (W-wa); 19.30 Program public. „Ur­
lopowe refleksje” (K-ce); 19.50 Dobranoc (W-wa); 
20 Dziennik (W-wa); 20.20 Występ Zespołu Estrad. 
Marynarki Wojennej (Gdańsk); 21.10 Film fab. 
prod. NRD „Premiera odwołana” (lok.); 22.25 F..m 
prod. USA: „Wieczór z Fredem Astercm” (W-wa).

TV zastrzega sobie prawo zmian.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka poranna; 8.38 

Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Aud. dla dzieci; 10.40 Kon­
cert życzeń; 11.40 „Przepraszamy — remanent”; 
12.10 Felieton „Plamy’na mapie”; 12.20 „Od prze-
boju do przeboju”; 13 .Operetka, operetka”: J.
Straussa; 13.30 „Gdzie idziesz, Wojtuś” — 
muzyczna; 14.20 Melodie rozrywkowe; 14.30

kronika 
„W Je-

zioranach”; 15 Aud. estradowa; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 „Swidrzykowska 
jedzie” — komedia; 17.20 Muzyka tan. i wyniki im­
prez sportowych; 18 Wyniki Toto-Lotka; 19.05 Utwo­
ry fortepianowe i skrzypcowe; 19.25 Orkiestra PR; 
20 „Tydzień w kraju i na świecie”; 20.26 Wiadomo­
ści sportowe; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio-
Variete; 22.05 Niedzielne 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 
PROGRAM II: Koncert

wieczory muzyczne; 23.10

9, 12.05, 16, 20, 23.
Poznańskiego Chóru Chło.

pięcego J. Kurczewskiego; 9.20 Felieton literacki; 
9.30 Radiowa piosenka miesiąca; 10.40 „Zespół 
Dziewiątka”; 12.10 Poranek symfoniczny; 13.10 
„Technika i problemy”; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką”; 14 Poznański koncert życzeń; 14.59 
Wyniki PGL „Koziołki”; 15 Dla dzieci słuchowisko; 
16 Teatr Komiczny; 16.28 Koncert chopinowski; 17.05 
Felieton na tematy międzynarodowe; 17.15 Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”; 17.30 „Program z dywa­
nikiem” nr 46; 18.30 Muzyka; 19 Rewia piosenek; 
19.3o „Grand Prix trwa”; 20.15 Orkiestra A. Ko- 
stelanetza; 20.31 Wyniki PGL „Koziołki”; 20.32 Wia­
domości sportowe i wyniki „Toto-Lotka”; 22 Ogól­
nopolskie wiad. sportowe; 22.20 Poznańskie wiad. 
sportowe; 22.30 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10.10 Film fab. prod. USA „Dwaj 

z Teksasu” (W-wa); 10.35 Film fab. prod. USA 
„Uciekinier z Vallantree” (W-wa); 12 Przerwa;
14.55 Program dnia i wyniki „Koziołków” (lok.); 
15 Niedzielna biesiada (Poznań); 15.50 Film seryjny 
„Przygody dziwnego psa Hucklebarrv” (lok.); 16.15 
„Historyczne gry i zabawy na koniach” (Budapeszt); 
17.05 Sprawozdanie sportowe; 17.55 Teleturniej „Błę­
kitne szlaki” (W-wa); 18.40 Echo tygodnia (lok.); 
18.55 Światowid” nr 84 (lok.); 19.30 Spotkanie z poe- 
tą: Jerzy Harasymowicz (W-wa); 19.50 Dobranoc 
(W-wa); 20 Dziennik (W-wa); 20.20 Filmowa kronika 
dokumentalna „Chwila wspomnień” — rok 1948 
(W-wa); 20.50 Sportowa niedziela (W-wa); 21.20 Ak­
tualności sportowe (lok.); 21.30 Festiwal melodii re­
jonu Ardiatyka (Split).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Za dwa iygodnie — szkoła

Licea i technika - na wysoki połysk Autobusowe
pisaliśmy przed kilkoma dniami o remontach trwają­

cych w większości szkół podstawowych naszego mia­
sta. Wczoraj zapoznawaliśmy się z przebiegiem prac reno­
wacyjnych w niektórych szkołach średnich i technikach.
W pełnym toku są jeszcze 

prace remontowe w Liceum 
Ogólnokształcącym im. K. 
Marcinkowskiego przy ul. 
Świerczewskiego. Po raz pier­
wszy chyba od momentu wy­
budowania tego okazałego 
gmachu jego dach otrzymał 
właśnie w tym roku i nową 
dachówkę. Zmieniono także 
rynny, pomalowano drzwi i 
okna oraz wszystkie pomie-

Jesień 
na Pałukach"

Tradycyjnym zwyczajem 
żniński Oddział PTTK przy 
współudziale WKZZ w Byd­
goszczy i PKKFiT w Żninie — 
organizuje w dniach 18—20 
września 1964 r, — V Ogólno­
polski Zlot Turystów—„Jesień 
na Pałukach”. Obecnie komi­
tet organizacyjny czyni sta­
ranne przygotowania do przy­
jęcia ponad 2.500 turystów 
z całego kraju. Udział w zlo­
cie zapowiedzieli turyści mo­
torowi, piesi, oraz kolarze i 
wodniacy.

Trasy zlotu wieść będą przez 
najbardziej malownicze za­
kątki Ziemi Pałuckiej. W 
miejscach biwakowych prze­
widuje się organizowanie 
ognisk turystycznych i wystę­
py zespołów regionalnych. 
Uroczyste zakończenie zlotu 
nastąpi w Żninie — w niedzie­
lę 20 września br.

Organizatorzy przygotowali 
dla uczestników zlotu szereg 
atrakcyjnych pamiątek. Tu- 
ryści-filateliści z zadowole­
niem przyjmą wiadomość, że 
w związku ze zlotem poczta 
żnińska stemplować będzie o- 
kolicznościowym datownikiem 
wszelką korespondencję wy­
słaną ze Żnina. Każdy tury­
sta otrzyma pamiątkowa pocz 
tówkę i barwny pamiątkowy 
znaczek zlotowy.

Termin zgłoszeń upływa 12 
września br. Należy je kie­
rować pod adresem Oddziału 
PTTK — Żnin, plac Wolności 
8 (tel. 310) — który także u- 
dziela wszelkich informacji.

(na)

Nie ma chętnych
Kilka dni temu w notatce 

pt. „Autobusy potrzebne także 
w niepogodę” sugerowaliśmy 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Komunikacyjnemu wprowa­
dzenie komunikacji autobuso­
wej do Strzeszynka również 
w dni pozbawione słońca.

Według informacji udzie­
lonych nam przez zastępcę 
dyrektora mgr. inż. A. Borczyń 
skiego, MPK kilkakrotnie w 
ciągu tegorocznego lata w dni 
nicpogodne próbowało wpro­
wadzić autobusy na linię do 
Strzeszynka. Jednak wozy 
jeździły prawie puste, mając 
zaledwie 2—3, maksimum 5 
pasażerów. W tych warun­
kach nie można było utrzy­
mać takiej komunikacji ze 
względu na duży deficyt.

Jednocześnie Miejskie Przed 
siębiorstwo Komunikacyjne 
zapewnia, że może utrzymać 
w dni niepogodne 2—3 kursy 
dziennie do Strzeszynka pod 
warunkiem, że będą one wy­
korzystane przez minimum 20 
osób w jedną stronę. Dlatego 
też wydaje się, najlepszym 
wyjściem z sytuacji byłaby 
wypowiedź samych mieszkań­
ców domków campingowych, 
w jakich godzinach autobus 
do Poznania i do Strzeszynka 
byłby wykorzystany. Wchodzą 
w rachubę godziny: 9—12,30 
i 17,30 — 21.

Lato ma już się ku końcowi, 
tak że sprawy tej chyba nie 
uda się załatwić w br. Jed­
nak wszyscy ci, którzy w 
przyszłym roku będą mieszka­
li w domkach campingowych 
w Strzeszynku powinni pa­
miętać, że taka możliwość ist­
nieje i że MPK przyjdzie im' 
z pomocą jeśli będą jej po­
trzebowali. (st)

INFORMUJEMY
„Zasady dziedziczenia w nowym 

kodeksie cywilnym”, to tytuł pre­
lekcji mgr. J. Rajkowskiego dzi­
siaj o godz. 19 w Klubie Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12. 

szczenią szkolne. Prace ma­
larskie zostały już zakończo­
ne, a obecnie naprawia się w 
budynku również posadzki.

Tak więc młodzież liceum, 
której liczba wzrasta w każ­
dym roku, przyjdzie po waka­
cjach do zupełnie odnowio­
nych klas. Jesteśmy przeko­
nani, że potrafi ona docenić 
troskę władz dzielnicy Grun­
wald o stworzenie należytych 
warunków do nauki i usza­
nuje zarówno pomieszczenia 
szkolne, jak i sprzęt.

Wprawdzie w Liceum nr 8 
im. Mickiewicza przy ul. Gło­
gowskiej 92 zrezygnowano w 
tym roku z kapitalnego re­
montu, jednak i tutaj mło­
dzież zastanie pewne zmiany. 
Od najbliższej środy rozpocz- 

'ną się w budynku drobne prze 
prowadzki i naprawy, a prze­
de wszystkim wyremontowa­
ny zostanie stojący w podwó­
rzu barak, jaki szkoła otrzy­
mała po przedsiębiorstwie 
„Konsumy”. W baraku urzą­
dzone zostaną pracownie szkol 
ne, będzie tu miejsce dla spół 
dzielni uczniowskiej, świetlicy 
dla ZMS i ZHP oraz specjalnej 
świetlicy dla młodzieży dojeż 
dżającej. Ponadto — z uwagi 
na panującą jeszcze ciasnotę 
w gmachu głównym — urzą­
dzi się tutaj dwie sale lek­
cyjne. %

Niestety, z uwagi na znacz­
ny napływ uczniów i niemoż­
ność przekwaterowania Szko­
ły Podstawowej nr 12, która 
zajmuje część gmachu, w Li­
ceum nr 8 nauka trwać bę­
dzie codziennie do godz. 20. 
Urządzenie dodatkowych klas 
w baraku pozwoli być może 
nieco skrócić czas dziennej 
nauki.

Również tylko drobne na­
prawy — i to głównie w czy­
nie społecznym — wykonano 
w żeńskim Lię.eum nr 5 przy 
ul. Przemysłowej. Młodzież z 
ZMS i członkowie Komitetu 
Rodzicielskiego odmalowali 
tu 5 sal lekcyjnych, naprawio­
no klatkę schodową i ogro­
dzenie budynku. Komitet Opie 
kuńczy — Poznańskie Zakła­
dy Okuć i Materiałów Budo­
wlanych — naprawił zamki, 
klamki i dorobił brakujące 
klucze do szaf szkolnych.

Wszystkie te prace wyko­
nano już w lipcu.

Najpoważniejszym zmart­
wieniem kierownictwa Li­
ceum nr 6 przy ul. Kościusz­
ki było coraz gorzej funkcjo­
nujące centralne ogrzewanie.

Pozdrowienia 
od Harcerskiej Fali

Wczoraj otrzymaliśmy mel­
dunek — połączony z pozdro­
wieniami — od uczestników 
VI trasy Harcerskiej Fali — 64. 
Harcerze — obozujący na szła 
ku: Gniezno — Lubochnie — 
Skorzęcin — Powidz — Ka­
zimierz Biskupi — Mikorzyn 
— piszą:

„Hufce Gostyń, Koło, Kro­
toszyn i Trzcianka Lubuska 
już się zaprzyjaźniły. Wędru­
ją pogodnie, choć mało pogo­
dy. Wszyscy zdrowi, apetyty 
systematycznie wzrastają (włas 
ne gotowanie!).

Po dniach powagi i żałoby, 
wypełnionych zwiedzaniem i 
poznawaniem dorobku XX- 
lecia oraz dyskusjami meto­
dycznymi — dzisiaj (12bm. — 
dop. red.) początek zabaw z 
dziećmi („zielone przedszko­
la”) i ognisk rozrywkowych 
dla ludności”.

Czuwaj!
harcmistrz 

mgr Irena Estreicher
Dziękujemy za wiadomości i 

pozdrowienia. Życzymy do­
brych wrażeń i lepszej pogo­
dy. (c)

TEATRY

SIERPIEA 
*15 

tobola

Marii, Napoleona

Słońce: 4.34—19.19

OPERA — godz. 19 „Straszny 
dwór”.

KIMA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18 

i 20.15 „Generał” (USA, 9 lat); 
BAŁTYK — g. 13, 16.15 i 19.30 
„Słodkie życie” (włoski, 18 lat); 
CZTERNAŚTKA — g. 10, 12 i 14 
„Śmierć Tarzana” (czeski, 12 1.), 

W tym roku doczekały się wy 
miany dwa piece, nie ruszane 
tutaj chyba od ponad 20 lat. 
Remont ten już wykonano, a 
obecnie maluje się niektóre 
pomieszczenia oraz naprawia 
posadzki plastikowe podłóg. 
Wszystko ma być gotowe do 
25 bm;

Porozumiewaliśmy się też z 
kierownictwem Technikum Bu 
dowlanego przy ul. Rybaki. 
Oświadczono nam, że w sa­
mym budynku wykonuje się 
tylko nieznaczne, drobne na­
prawy, natomiast gruntowne­
mu remontowi poddano gmach 
internatu przy ul. Świerko­
wej 8. Tam wyremontowano 
centralne ogrzewanie i odma­
lowano wszystkie wnętrza.

Również tylko drobne na­
prawy trwają w budynku 
Technikum Poligraficzno- 
Księgarskiego przy ul. Wszyst 
kich Świętych. Odmalowano 
więc dwie klasy, naprawiono 
meble szkolne i m. in. prze­
stawiono niektóre, wadliwie 
działające piece.

We wszystkich opisywanych 
przez nas liceach i technikach 
prace remontowe będą za­
kończone w terminie, (c)

Zmiany komunikacyjne 
na ul. Grunwaldzkiej

Jak nas informuje MPK, w no­
cy z 18 na 19 bm. nastąpi na ul. 
Grunwaldzkiej podłączenie do ru­
chu pierwszego odcinka nowego 
toru tramwajowego. W związku z 
tym — na czas montażu, połącze­
nia — ruch tramwajowy zostanie 
zastąpiony autobusami. Już dzi­
siaj, 15 bm. o godz. 22.50 ostatni 
tramwaj pojedzie do Junikowa od 
„Bałtyku”. O godz.: 23.15, 23.50, 
0.31 i dalej, co 30 minut, jeździć 
będzie z ul. Świerczewskiego na 
Junikowo autobus MPK. W nocy 
z 17 na 18 i z 18 na 19 bm. ostatnie 
tramwaje na Junikowo pojadą o 
godz. 22.30, a późniejsze kursy zo­
staną zastąpione przez autobus — 
jak w dniu 15 bm. (c)

Hufce Pracy ZMS 
zasłużyły na pochwałę

Już w początkach br. Komitet Wojewódzki Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej wszedł w kontakt z Wojewódzkim 

Związkiem Państwowych Gospodarstw Rolnych. Jego celem 
było przygotowanie letniej akcji Ochotniczych Hufców 
Pracy.
Po apelu, wystosowanym 

przez KW ZMS do wszystkich 
organizacji, działających w 
szkołach średnich i zawodo­
wych, zorganizowano 54 OHP, 
których kierownikami zostali 
nauczyciele — macierzystych 
szkół. Przeszli oni specjalne 
przeszkolenie. Każdy kierow­
nik zawierał umowę z danym 
gospodarstwem rolnym, usta­
lał liczbę członków OHP, za­
łatwiał sprawy zakwaterowa­
nia i wyżywienia.

Ochotnicze Hufce Pracy pra 
cowały w cyklu 14-dniowym. 
PGR-y zapewniały im bezpłat 
ne zakwaterowanie oraz opła­
cały część wyżywienia. Pozo­
stałą część płacili sami człon­
kowie OHP z pieniędzy zaro­
bionych przy pracy w polu. 
Dużym udogodnieniem było 
również wprowadzenie bez­
płatnych biletów kolejowych 
na dojazd tam i z powrotem.

Młodzież, tak żeńska, jak i 
męska, wywiązała się, jak na 
razie, doskonale ze swoich za­
dań. Najlepiej świadczy o tym 
fragment listu kierownika 
PGR-u we Wrześnie (wojew. 
szczecińskie), gdzie pracował 
hufiec z Technikum Zawodo­
wego w Kaliszu. Pisze on m. 
in.:

„Chłopcy, swoją postawą, punk­
tualnością i ofiarnością w pracy, 
a nade wszystko nienagannym za­
chowaniem zasłużyli sobie na wy­

g. 16, 18 i 20.15 „Winda towarowa” 
(fr.-wł„ 16 1.); GONG — g. 10 i 12 
„Alicja w krainie czarów” (USA, 
7 1.), g. 16, 18 i 20 „Champion” 
(USA, 16 1.); GRUNWALD — g. 
17.30 i 20 „Dziewczyna z hotelu” 
(USA. 16 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Ostatni kurs” (polski, 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Ko­
zacy” (radź., 14 1.); MALTA — g. 18 
i 20.15 „Źródło trzech prawd” (fr., 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30 i 20 „Spotkanie ze szpiegiem” 
(polski, 12 1.); OSIEDLE g. 17.30 
i 20 „Dwa oblicza zemsty” (USA, 
16 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
i 20 „Kawaler króla jegomości” 
(jugosł., 16 1.)/ PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18 i 20.15 „Eugeniusz Onie­

„rozrywki"
Od dłuższego czasu (okres 

wakacyjny) przyszło mi 
korzystać z komunikacji pod­
miejskiej.

Jeżdżę codziennie autobusem 
MPK linii „62” z Rataj w kie­
runku Krzesin. Zna Pan tę li­
nię? Nie, no to ma Pan szęzę- 
ście, ale i mniej rozrywek. 
Mógłby Pan wraz z tłumem pa­
sażerów zabawić się w przy­
jemną zgaduj-zgadulę pod ha­
słem: „pojedzie — nie poje­
dzie!” Naturalnie, autobus, bo 
autostop na tej trasie niepo­
pularny.

Tak właśnie zdarzyło się na 
Ratajach w ubiegłą środę. Au­
tobus zjawił się nawet w porę, 
wchłonął szczęśliwie długi 
wąż kolejki pasażerów in spe: 
„Zabiletowani” odetchnęliśmy. 
Znaczy — pojedziemy! Kierów 
ca zaczął zapuszczać silnik, a 
tu klops! Po bezowocnych wy­
siłkach oświadczył: wysiadać! 
Wysiedliśmy. Była już blisko 
godz. 16, następny autobus za 
20 minut, a na dworze zimno, 
wilgotno, bo stąpał kapuśnia­
czek. Głodni czekaliśmy pod 
gołym niebem, bo MPK — po 
ostatnich przenosinach przy­
stanków na Ratajach — nie 
zdążyło przez miesiąc posta­
wić prowizorycznych chociaż­
by daszków, nie mówiąc już 
o barierkach dla czekających 
czy ławkach.

W czwartek znowu miałam 
pecha, autobus jednak ruszył 
w drogę, choć Cyganka mi 
wywróżyła inaczej. Ale za to 
w drodze... Zegrze, autobus 
zatrzymał się przepisowo na 
przystanku, ale ruszyć znów 
nie mógł. „Panowie, popchać, 
albo stoimy” — zaapelował kie 
rowca. Popchaliśmy. Jak tu 
nie pomóc człowiekowi, bo co 
on winien, że dyrekcja MPK 
wysyła na trasę zdezelowane 
wozy.

Pechowa Czytelniczka 
(Nazwisko i adres znane red.)

różnienie i miano najlepszego huf­
ca pracy.”

Zespół Technikum Przemy­
słu Mięsnego w Krotoszynie 
również zebrał wiele pochwał 
i — co najważniejsze — prze­
znaczył wszystkie zarobione 
pieniądze na zakup pomocy 
szkolnych.

Prawie wszystkie OHP na­
szego województwa i m. Po­
znania mają charakter rolni­
czy. Jeden natomiast jest 
hufcem budowlanym, zatrud­
nionym w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Rolniczego w 
Strzelcach Krajeńskich (woj. 
zielonogórskie). Praca trwa 
tam bez przerwy od początku 
lipca do końca sierpnia, a po­
szczególne grupy zmieniają się 
co 14 dni. Chłopcy mają bar­
dzo dobre warunki socjalno- 
bytowe i zdążyli już przerobić 
ponad 450 tys. zł przy budo­
wie różnego rodzaju budyn­
ków gospodarczych. 15 bm. 
wyjedzie do Krakowa studenc 
ki — leśny OHP, który pra­
cować będzie przy pielęgnacji 
szkółek, (st)

M. W. — Podajemy adres: — 
Technikum Ekonomicznego dla 
Dorosłych — Poznań, ul. Śniadec­
kich 54/58. (1700)

gin” (radź., 16 1.); RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Wojna 
trwa” (włoski, 16 lat); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 
„Przemytnik z Piemontu” (fr., 
16 1.); SCALA — g. 16 „Wódz czer- 
wonoskórych” (radź., 7 1.), g. 18 
i 20.15 „Dwa złote colty” (USA, 
16 1.); TĘCZA — g. 15.30 i 18 
„Ali i wielbłąd” (9 lat), godz. 20 
„Tysiąc oczu doktora Mabuse” 
(NRF, 16 1.); WARTA — g. \10,i 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Liga dżentel- I 
menów” (ang., 18 1.); WILDA — I 
g. 15, 17.30 i 20 „Herbaciarnia pod 
Księżycem” (USA, 9 1., panoram.);/ 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Julio, jesteś czarująca” (austr., 
16 1.).

X

Po pierwszym dniu w Londynie 
mężczyźni przegrywają 1 punktem 
Kobiety prowadzą 35 : 27

W piątek wieczorem na stadionie White City w Londynie ro«po* 
częło się międzypaństwowe spotkanie lekkoatletyczne w konkuren­
cji kobiet i mężczyzn Wielka Brytania — Polska.

Na trybunach zebrało się 10 tys. 
widzów. Warunki atmosferyczne 
nie były najlepsze. Od początku 
meczu wiał ostry, porywisty 
wiatr. Gospodarze tak ułożyli pro 
gram zawodów, aby już w pierw­
szych konkurencjach uzyskać moż 
liwie jak największą przewagę 
punktową.

400 m

W pierwszej fazie spotkania naj 
bardziej interesującą konkuren­
cją był bieg na 400 m. Zmierzyli 
się dwaj najlepsi na tym dystan­
sie w Europie: mistrz naszego 
kontynentu Anglik Brightwell 
oraz Polak Badeński. O konkuren 
cji tej w Londynie mówiło się już 
od wielu dni. Badeński wylosował 
pierwszy tor. Tuż przed sobą miał 
on swego wielkiego rywala. Poje­
dynek ten decydował bowiem o 
tym, który z nich jest w przede­
dniu Olimpiady najlepszy w Euro­
pie. Bieg rozpoczął się przy szalo­
nym dopingu. Początkowo zawod­
nicy biegli razem. Po 300 metrach 
minimalną przewagę miał Badeń­
ski, który na ostatnią prostą wy­
szedł pierwszy. Na ostatnich me­
trach, przy silnym przeciwnym 
wietrze, w lepszej sytuacji był 
silnie zbudowany Anglik. Na 70 
m przed metą objął on prowadzę 
nie. Tuż przed metą Badeński pró 
bował kontratakować, jednak sil­
ny wiatr nie pozwolił maleńkiemu 
Polakowi wysunąć się do przodu. 
Wygrał Anglik, jednak sędziowie 
uznali, że obaj zawodnicy uzys­
kali jednakowy czas 46,2. Tak więc 
w przededniu Olimpiady pojedy­
nek dwóch najlepszych Europej­
czyków na tym dystansie zakoń­
czył się remisem. 1) Brightwell 
(W. B.) — 46,2, 2) Badeński (P) — 
46,2, 3) Graham (W. B.) — 47,3, 4) 
Filipiuk (P) — 47,5.

100 m
Radosną niespodziankę sprawili 

nasi sprinterzy.'' „Dubelt” w bie­
gu na 100 m, to wynik, którego- 
nikt się nie spodziewał. Imponu­
jąco pobiegł Maniak. Mimo prze­
ciwnego wiatru, którego siła prze 
kraczała 3 m na sekundę, osiąg­
nął on czas 10,8. 1) Maniak (P) — 
10,8, 2) Dudziak (P) — 11,1, 3) L. 
Davies (W. B.) — 11,1, 4) Frith 
(W. B.) — 11,2.

RZUT MŁOTEM
Zgodnie z przewidywaniami, w 

rzucie młotem Polacy byli bez­
konkurencyjni. Smoliński i Cie­
pły wygrali zdecydowanie. 1) Cie­
pły (p) _ 65,15, 2) Smoliński (P) — 
64,51, 3) Payne (W. B.) — 61,97, 4) 
Dickson (W. B.) — 53,64.

3.000 M Z PRZESZKODAMI
W biegu na 3 tys. m z przesz­

kodami Polacy Szklarczyk i Motyl 
tylko do połowy dystansu potra­
fili dotrzymać kroku Anglikom. 
Potem zawodnicy brytyjscy wal­
czyli o pierwszeństwo między so-_ 
bą. 1) Herriott (W. B.) — 8.38,0 
(najlepszy wynik W. B. w br.), 
2) Pomfret (W. B.) — 8.42,0 , 3) 
Szklarczyk (P) — 8.50,6, 4) Motyl 
(P) — 8.58,8.

110 M Pv Ł.
W biegu na 110 m ppł. już na 

pierwszym płotku Anglicy uzys­
kali przewagę. Polacy ani przez 
moment nie byli dla nich groźni. 
1) Parker (W. B.) — 14,4, 2) Taitt 
(W. B.) — 14,5, 3) Bugala (P) — 
15,0, 4) Kołodziejczyk (P) — 15,1.

5.000 METRÓW
Wiele emocji przyniósł bieg na 

5 tys. m. Wprawdzie na starcie 
zabrakło mistrza Europy Tulloha, 
ale był to bieg ciekawy, ponieważ 
Herring i Graham to też zawod­
nicy reprezentujący dobrą klasę. 
Zaraz po starcie reprezentanci 
Wielkie! Brytanii wyszli na czoło. 
Anglicy forsowali dość ostre tem­
po. Jak się wkrótce ókazało, 
Zimny nie potrafił dotrzymać im 
kroku i z każdym kilometrem 
zwiększał się dystans dzielący go 
od rywali. Tak więc na końców­
ce Boguszewicz musiał liczyć tyl­
ko na swoje własne siły. Kiedy 
rozległ się dzwonek, oznajmujący 
ostatnie okrążenie, Polak wyszedł • 
na czoło. 1) Boguszewicz (P) — 
13.51,0, 2) Herring (W. B.) — 13.51,4, 
3) Graham (W. B.) — 13.57,2, ,)
Zimny (P) — 14.09,0.

800 METRÓW
Na 800 m doznaliśmy podwójnej 

porażki, ale powodów do zmar­
twienia jest niewiele. Obydwaj 
młodzi Anglicy Carter i Dean 
pobili swoje rekordy życiowe, a 
nasi reprezentanci Lipkowski i 
Żelazny dali wszystko, na co ich 
było stać i wyrównali swoje re­
kordy życiowe. 1) Carter (W. B.)

WYSTAWY
GALERIA ZPAP — Stary Ry­

nek — „Arsenał” — wystawa „Pla 
kat XX-lecia PRL” — godz. 10—18.

SALON BWA — Stary Rynek 
„Ąrsenał”. — „Wystawa grafiki 
belgijskiej” — godz. 10—18.

KLUB MPiK — Wystawa foto­
gramów pt. „Wiedza pomaga w 
życiu” — godz. 10—21.

MUZEA z
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mlelżyńskiego 27/29) — godz. 
9—15. , \

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
od godz. 9—15.

1.48,4, 2) Dean (W. B.) — 1-48,5,
3) Lipkowski (P) — 1.49,0, 4) 
lazny (P) — 1.49,6.

SKOK WZWYŻ
Skok wzwyż zakończył się 

twym zwycięstwem rekordzisty 
Polski Czernika. Na nie najlep­
szej skoczni, przy niesprzyjajS” 
cych warunkach atmosferycznych 
— wiatr, zimno — osiągnął on 
2,10. 1) Czernik (P) — 2,10, 2) Mil­
ler (W. B.) — 2,03, 3) Fairbrother 
(W. B.) — 2,00, 4) Kruszyński (”) 
— 1,95.

SKOK W DAŁ
W skoku w dal spotkała nas 

dość miła niespodzianka. Stal­
mach zdołał przedzielić Anglików 
i zajął drugie miejsce. Wszech­
stronnie utalentowany L. Davies, 
który w piątek startował w trzech 
konkurencjach — 100 m, 4X 100 
m i skok w dal, wygrał pewnie w 
popisowej konkurencji — skoku 
w dal. 1) L. Davies (W. B.) — 7.94, 
2) Stalmach (P) 7,58, 3) Moorbey
(W. B.) — 7,55, 4) Gawron (P) — 
7,24.

SZTAFETA 4X100
Zwycięstwo w sztafecie 4X100 m 

nad reprezentantami Wielkiej Bry 
tanii — to cenny sukces naszych 
sprinterów. Najlepiej w naszym 
zespole pobiegł, startujący na o- 
statniej zmianie, Dudziak. Nad­
robił on nad Anglikiem Frithem 
prawie 4 m, udowadniając, że je­
go ostatnie sukcesy międzynaro­
dowe nie są dziełem przypadku.

Wyniki: 1) Polska (Maniak, Foik, 
Zieliński, Dudziak) — 40,0; 2) Wiel 
ka Brytania (Campbell, L. Davies 
Radford, Frith) — 40,4.

KULA
Polscy kibice ze zdenerwo­

waniem zaciskali kciuki podczas 
pojedynku Komara i Sosgórnika 
z Anglikami. Oto w pierwszej ko­
lejce reprezentant Wielkiej Bryta­
nii Lucking osiągnął 18,25, nato­
miast Polakom próby wyraźnie 
nie wychodziły. Do ostatniej ko­
lejki Anglik był na czele. Komar 
po czterech spalonych pchnię­
ciach uzyskał w piątej — 18,23, a 
najlepszy rezultat Sosgórnika wy­
nosił 18,04. Wszyscy ze zdenerwo­
waniem czekali na ostatnią próbę. 
Sosgórnik potrafił zmobilizować 
siły i wyprzedził Anglika, uzysku­
jąc 18,32. Potem w kole stanął 
Komar. Wspaniałe, dynamiczne 
pchniecie i kula wylądowała 19,28. 
Wvniki: 1) Komar (P) 19,28, 2) 
Sosgórnik (P) 18,32, 3) Luckihg
(W. B.) 18,25, 4) Carter (W. B.) 
16,90, .

KOBIETY:
Kobiety w pierwszych konku­

rencjach walczyły ze zmiennym 
szczęściem. Oto wyniki.

80 M PPŁ.
1) Pryce (W. B.) — 10,8, 2) Piąt­

kowską (P) — 10,8, 3) Rand (W. B.) 
— 10,9, 4) Ciepła (P) — 10,9.

200 METRÓW
1) Górecka (P) — 24.2, 2) Arden 

(W. B.) — 24,4, 3) Tranter (W. B.) 
— 24,5, 4) Kłobukowska (P) — 25,5.

800 METRÓW
1) Smith (W. B.) — 2.06,1, 2) No­

wakowska (P) — 2.08.0, 3) Tiercy 
(W. B.) — 2.09,2, 4) Jóźwik (P) — 
2.20,0.

RZUT OSZCZEPEM
1) Krawcewicz (P) 45,69, 2) Tar­

kowska (P) — 45,22, 3) Morgan
(W. Bi — 43,84, 4) Nickols (W. B.) 
— 41,18.

DYSK
1) Bykowska (P) — 50,25 , 2) Mo- 

jek (P) — 48,40, 3) Payne (W. B.) 
— 46,41, 4) Allday (W. B.) — 44,94.

4 X 100 M
1) Polska (Piątkowska, Kirszen- 

sztein, Sobotta, Górecka) — 45,3, 
2) W. Brytania (Cobb, Rand, Ar­
den, Parkin) — 45,5.

Po pierwszym dniu meczu 
W. Brytania—Polska w kon­
kurencji mężczyzn prowadzi 
Wielka Brytania 59:58, a w 
konkurencji kobiet Polska 
35:27.

Na rowerze do Sierakowa 
i i powrotem

Komisja Turystyki Kolarskiej 
PZKO1 organizuje wycieczkę na 
trasie: Poznań — Pniewy — 
Kwilcz — Sieraków i z powro­
tem. Zbiórka w soBClę o godz. 15 
na placu Wielkopolskim. Powrót 
w niedzielę.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE- 

JI (chir. interna—otolaryng.) ul. 
Mickiewicza 2, tel. 533-.07.

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA (okulistyka) ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul’ 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, -Garbary 52, Ma­
tejki 1. — TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek Sródecki 1, Główna 
53, Starołęcka 79.


